
Wizyta ministra Adama Glazura

PROBLEMY
szczecińskiego budownictwa
M IN IS T E R  budownictwa i 

przemysłu materiałów budow­
lanych Adam Glazur podczas 
wczorajszego pobytu w Szcze­
cinie spotkał się z kierownic­
twem Szczecińskiego Zjedno­
czenia Budownictwa. Na spot­
kaniu tym omawiano aktualne 
problemy budownictwa miesz­
kaniowego w woj. szczecińskim, 
ze szczególnym uwzględnieniem  
zadań br. oraz ogólnych per­
spektyw na najbliższą pięcio­
latkę.

M in is te r budow n ictw a  doko­
na ł następnie o tw a rc ia  nowej 
przychodn i specja listycznej, k tó ­
ra służyć będzie ponad 26-ty- 
sięcznej a rm ii budow lanych. Ta 
nowoczesna p lacówka za tru d ­
n ia jąca w yb itn ych  specja listów  
zapewni wszechstronną opiekę 
budow lanym  i ich rodzinom ;

Gość szczecińskich budow la­
nych w izy to w a ł następnie osie­

d la  m iesakaniowe, d łuże j za­
trzym u ją c  się na osiedlu „P rz y ­
ja źn i”  i  „K lo rio w ica ” .

Po po łudn iu  m in is te r Adam 
G lazur spotkał się z w ładzam i 
p o lityczn ym i i  gospodarczymi 
w o jew ództw a na czele z I  se­
kre ta rzem  K W  PZPR w  Szcze­
c in ie  Januszem Krychem  i  w o­
jewodą Jerzym  K uczyńskim . Na 
spotkan iu  om aw iano zagadnie­
n ia  związane z rea lizac ją  zadań 
budow n ictw a  w  b r. a także 
m ożliw ości zwiększenia poten­
c ja łu  prze<feiębiorstw specja li­
stycznych.
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Dziś w Danii

Przedterminowe wybory
K O P E N H A G A  PAP. W Da­

n i i odbyw ają  się dziś przed­
te rm inow e w yb o ry  parlam en­
ta rne , k tó rych  s taw ką jest 179 
m andatów  do Fo lke tingu . Są to 
ju ż  piąte w  D a n ii w yb o ry  od 
1970 roku, a uczestniczy w  n ich 
12 p a r t ii po litycznych. Ich  roz­
pisanie okazało się konieczne 
wobec rozłam u w  dotychczaso­
w e j k o a lic ji rządow ej, sp raw u­
ją ce j w ładzę zaledwie od 13 
miesięcy.

Rząd saiwadorski 
w nowym składzie

H A W A N A  P A P . J u n ta  s a lw a d o r- 
ska p ow o ła ła  w c z o ra j n o w y  rząd. 
W  jego  sk ła d  w chodzą c y w ile  o raz 
je d e n  w o js k o w y . Sześciu c z ło n k ó w  
g a b in e tu  je s t zw ią za n ych  z P a r t ią  
C hrześc i  j  a h sko -D em ok ra ty c z n ą . M i­
n is tre m  s p ra w  z a g ra n iczn ych  S a l­
w a d o ru  zos ta ł H e c to r D ada, a m in . 
o b ro n y  — p łk  G u iłle rm o  G a rc ia .

W S a lw adorze  u trz y m u je  się na­
p ię c ie . W p o n ie d z ia łe k  zas trze lo ­
n y c h  zosta ło  przez w o js k o  5 ucze­
s tn ik ó w  d e m o n s tra c ji p rz e e iw k o  no 
w y m  w ła d zo m . z o rg a n izo w a n e j 
p rzez Z je d n o czo n y  F ro n t A k c j i  L u ­
dow e j.

W alki i demonstracje przeciw polityce rządu centralnego
Z gór lodowych

Nadal napięcie
w Kurdystanle irańskim

TE H ER A N  PAP. W  Kurdystanie irańskim trw ają  w alki m ię- szych szczegółów. Według agen- 
dzy powstańcami a wojskami rządowymi. W mieście Mahabad e ji U P I, a ja to lla h  Chom eini 
w ałki toczą się o każdy dom. Oddziały wojskowe wycofały się m ia ł w niedzie lę om aw iać z 
z Mahabadu i stacjonują obecnie w  okolicznych miastach. Par- prem ierem  M ehdi Bazarganem 
tyzanci kontrolują większą część Mahabadu. Wszystkie drogi, propozycje K u rd ó w  p rzyw iez io
prowadzące do miasta, są zablokowane.

G UBERN ATO R M ahabadu Rodzice uczniów i nauczycie-' 
Faze li ośw iadczył w  w yw iadzie  le M ahabadu w ystosow ali do 
opub likow anym  w „Teheran a ja to lla ha  Chomeiniego apel, w 
T im es” , że problem  k u rd y js k i k tó rym  dom agają się usunięcia 
pow in ien  być rozw iązany śród- z m iasta oddziałów  strażn ików  
kam i po litycznym i, n ie zaś na re w o lu c ji i przekazania sprawy 
drodze w a lk i zb ro jn e j, G uber- ochrony porządku publicznego 
nator s tw ie rd z ił, że s tra ty  obu m ie jscow ej ludności. A pe l zo- 
s tron są trudne do określenia, s ta ł opub likow any przez tehe- 
lecz na pewno przekraczają rańsk i dz ienn ik  „E tte la a t” . 
liczbę 74 zabitych , ja ką  poprzed N a tom iast dz ienn ik  „B a m - 
n io podano w  o fic ja ln ym  ko - ¿ad”  in fo rm u je , że rów n ie  tru d

ne przez m in . Foruhara.

m unikacie.

PR E ZE N TU JE M Y  pom y­
słowość, fan ta z ję  i  kunszt 
f ry z je rs k i m is trzów  grze­
b ien ia  biorących udzia ł w  
m iędzynarodow ym  ko n ku r  
sie fry z je rs k im  i  kosme­
tycznym  państw  soc ja li­
stycznych, k tó ry  odbył się 
osta tn io  w  Poznaniu.

(C AF)

sytuacja panuje w  dwóch 
in nych  m iastach K u rdys tanu  
irańskiego: Sanandadżu i Buka- 
nie. W  obu m iastach zam knięte 
są sklepy, szkoły i urzędy. 
T rw a ją  tam  zbrojne dem onstra­
cje przeciw  po lityce  rządu cen­
tra lnego wobec m niejszości 
ku rd y js k ie j.

Poniedziałkowe doniesienia : 
M ahabadu wskazują, że w  m ieś­
cie tym  b raku je  żywności i  pa­
liw . L o ka ln y  gubernator pow ie­
dzia ł p rzedstaw ic ie low i agencji 
PARS, że jes t to spowodowane 
b lokadą M ahabadu przez w o j­
ska irańsk ie  od ub. tygodnia.

Agencje prasowe wskazują na 
m ożliwość rozpoczęcia 'rozmów 
poko jow ych m iędzy rządem 
irańsk im  a K u rda m i. M in is te r 
stanu Dariusz F o ruha r p rzyby ł 
do K u m u, gdzie zre lac jonow ał 
a ja to lla h o w i Chom ein iem u w y ­
n ik i prowadzonych przez siebie 
osta tn io  negocjacji w  K u rd y s ta ­
nie. Jak na razie, b rak  b liż -

Nacjonalizacja 
majątku Bokassy

P A R Y Ż  P A P . P re z y d e n t R e p u b li­
k i  Ś ro d k o w o a fry k a ń s k ie j D a v id  
D a cko  zako -rnun ikow a l w  B a n g i o 
p rz e ję c iu  na w łasność państw a 
w s z y s tk ic h  fu n d u s z y , m a ją tk u  ł  n ie  
ru ch o m o śc i n a leżących  do oba lo ­
nego we w rze śn iu  b r. cesarza B o­
kassy. Bokassa ż y ją c y  obecn ie  na 
e m ig ra c ji w  R e p u b lice  W ybrzeża  
K o ś c i S ło n io w e j, n a g ro m a d z ił o lb rz y  
m ią  fo r tu n ę  w  ok re s ie  sw ych  14-łet 
n ic h  rzą d ó w  d y k ta to rs k ic h .

Słodka woda 
dla Australii

L O N D Y N  P A P . P rasa b ry ty js k a  
p o in fo rm o w a ła , łż  na u n iw e rs y te c ie  
C am b rid g e  w  W. B r y ta n i i  odbę­
d z ie  s ię  w iosną  p rzysz łego  ro k u  
m ię d zyn a ro d o w e  s y m p o z ju m  na te ­
m a t w y k o rz y s ta n ia  g ó r lo d o w y c h . 
U ja w n io n o  z te j o k a z ji,  iż  przed 
o p is y w a n y m  ju ż  szero-ko w  pras ie  
ś w ia to w e j p o d ję c ie m  re a liz a c ji 
a m b itn e g o  p ro je k tu  — h o lo w a n ia  
g ó r lo d o w y c h  z a w ie ra ją c y c h  m il io ­
n y  to n  s ło d k ie j w o d y , z A n ta r k ty ­
d y  do A ra b ii  S a u d y js k ie j,  próba  
g e n e ra lna  zostan ie  dokonana  w  
A u s t ra l i i .  n a jb liż s z e j lod o w e m u  
k o n ty n e n to w i.  P rz e w id u je  się p rze­
h o lo w a n ie  „s to s u n k o w o  n ie w ie l­
k ie j ”  g ó ry  — o o b ję to śc i jednego  
k ilo m e tra  sześciennego. E ksp e ry ­
m e n t zostan ie  p rze p ro w a d zo n y  ju ż  
w  r . 1881. Je d n ym  z tow a rzyszą ­
cych  m u  p ro b le m ó w  je s t o b lic z e n i*  
s ta w k i ube zp ie cze n io w e j d la  n ie ­
z w y k łe g o  ła d u n k u  o k o lo s a ln y c h  
ja k  na żeglugę ro z m ia ra c h , w  p rz y ­
p a d ku  g d y b y  dosz ło  do zderzen ia  
*  ja k im ś  s ta tk ie m  na zagęszczo­
n y c h  sz lakach  m o rs k ic h  u b rzegów  
A u s tra li i.  N ie  za p o m n ia n o  przec ież 
o t ra g e d ii „ T ita n ic a ” .

P o dkreś la  się, że o b fito ś ć  ta n ie j 
s ło d k ie j w o d y  może p rzyn ie ść  da le ­
k o  idące , k o rz y s tn e  p rzeob rażen ia  
e ko nom iczne  c ie rp ią c e j na Jej n ie ­
d o b ó r p o łu d n io w e j części A u s tra l i i .  
O cen ia  się, ż.e p rz e h o lo w a n ie  g ó ry  
lo d o w e j p o ch ło n ie  m il io n y  fu n tó w  
s z te rfln g ó w . z y s k i ob licza  s ię  je d ­
n a k  na s e tk i m ilio n ó w . W oda „p r«  
,*do z lo d u ”  będz ie  tańsza od w o d y  
>z m ie js c o w y c h  ź ró d e ł dw u d z ie s to ­
k r o tn ie .

Bułgarscy artyści w mundurach

Dziś rano minus 3 st.

Ciepły początek
listopada?

W A R S Z A W A  P A P . Po okres ie  
och ło d ze n ia  spodz iew ana  je s t pod 
k o n ie c  p a ź d z ie rn ik a  p o p ra w a  pogo­
d y  — rozpogodzen ie  i  w z ro s t te m ­
p e ra tu ry  m a k s y m a ln e j do 12—17 st.

In s ty tu t  M e te o ro lo g ii i  G ospodar­
k i  W o d n e j p rz e w id u je  w  ok re s ie  
do  20 lis to p a d a  te m p e ra tu rę  i  opa­
d y  zb liż o n e  do  n o rm y . Ś re d n ia  tem  
p e ra tu ra  o b liczo n a  na podstaw ie  
w ie lo le tn ic h  o b s e rw a c ji z la t  1800— 
1977 w y n o s i d la  o k re su  od 21 paź­
d z ie rn ik a  do 20 lis to p a d a  ok . 5,3— 
4,5 st. a w ie lk o ś ć  opadów  ok . 28— 
51 m m .

A  na ra z ie  — d a ją  znać o sobie 
p ie rw sze  p rz y m ro z k i. D ziś ra n o  w  
S zczec in ie  b y ły  —3 s to p n ie  C, a 
p r z y  g ru n c ie  5 s to p n i p o n iż e j zera.

koncertują w Szczecinie

Braterstwo broni i... pieśni
D ZIŚ  wieczorem, o godz. 18 

w  sali w idow iskow e j Domu 
K u ltu ry  Stoczni Szczecińskiej 
im . A do lfa  W arskiego odbędzie 
się konce rt Zespołu Pieśni i 
Tańca B u łga rsk ie j A rm ii Ludo­
w ej. Bu łgarscy a rtyśc i w  żoł­
n ie rsk ich  m undurach p rzyb y li 
do Szczecina wczoraj. Po po­
łu d n iu  zw iedz ili p o rt szczeciń­
ski. Dziś rano z ło ży li w iązanki 
kw ia tó w  pod P om nik iem  Czy­
nu Polaków.

W IZ Y T A  Zespo łu  P ie śn i i  Tańca 
B u łg a rs k ie j A rm ii L u d o w e j w  P o l­
sce je s t w y n ik ie m  re a liz a c ji um o­
w y  z a w a rte j m ię d z y  m in is te rs tw a ­
m i o b ro n y  i  g łó w n y m i za rzą d a m i 
p o lity c z n y m i s ił z b ro jn y c h  o bu  k ra ­
jó w  o w y m ia n ie  k u l tu r a ln e j  a na­
s tą p iła  na zaproszen ie  C e n tra ln e g o  
Zesoo łu  A r ty s ty c z n e g o  W P. Jes t to  
ju ż  k o le jn e  to u rn e e  zespołu po P o l­
sce. Zespó ł w  c ią g u  10-dn iow ego po 
b y tu  w y s tą p i sze śc io k ro tn ie . K o n c e r 
ty  o d b y ły  s ię  ju ż  m . in . w  P oznan iu  
i  P ile . Ze Szczecina b u łg a rs c y  a r­
ty ś c i u d a ją  się do W a rsza w y, gdzie  
w  d n ia c h  25—26 p a ź d z ie rn ik a  w y ­
stępow ać będą w  s a li T e a tru  N a ­
rodow ego . D y re k to re m  zespołu jes t 
p łk  G r ig o r  G ra d e w , k ie ro w n ik ie m  
a r ty s ty c z n y m  zas łużony  a rty s ta  Bo­
rys  C h inczew  a d y ry g e n te m  zasłu­
żo n y  a r ty s ta  K ir k o r  K lr k o ro w .  Ze­
s p o ło w i w  p o d ró ży  po naszym  k r a ­
ju  to w a rz y s z y  sp e c ja ln y  w y s ła n ­
n ik  re d a k c j i  „N a ro d n a  A rm ia ”  p p łk  
K ry s ta n  J u ru k o w . W  Szczec in ie  w

r o l i  gospodarza w y s tą p iła  12 D y ­
w iz ja  Z m e chan izow ana  Im . A r m i i  
L u d o w e j.

W c z o ra j w  K lu b ie  G a rn iz o n o w y m  
o d b y ła  się k o n fe re n c ja  prasow a 
d y re k to ra  zespołu p łk . G r ig o ra  G ra - 
dew a.

— s ta ło  się ju ż  tra d y c ją  — po­
w ie d z ia ł p łk  G ra d e w  d z ie n n ik a ­
rzo m  — że zespo ły  a r ty s ty c z n e  
a rm ii p a ń s tw  U k ła d u  W arszaw sk ie ­
go od w ie d za ją  się w z a je m n ie . Z e­
sp o ły  te  p re z e n tu ją c  k u ltu rę  sw ych 
k ra jó w ,  swe w yso k ie  w a lo ry  a r ty -

(Dokończenie na str. 2)

Niezdyscyplinowany miś
M O S K W A  P A P . W  ja łta ń s k im  

c y rk u  o d b y w a ł się pokaz t re s u ry  
n ie d źw ie d z i. N u m e r z b liż a ł się do 
ko ń ca , g d y  nag le  m ło d y  m is  — 
A to s  c zm ych n ą ł przez o tw a r te  
d rz w i na ze w n ą trz . W ys tę p  p rze r­
w a n o  i  rozpoczę to  poszuk iw a n ie  
zbiega. M iś  p rz y łą c z y ł s ię  tym cza ­
sem  do  d z ie c i b a w ią c y c h  się na 
p o b lis k im  p o d w ó rk u , k tó re  są d z iły , 
że je s t to  p rz e b ra n y  a r ty s ta . Zo­
r ie n to w a w s z y  się , że m a ją  do czy­
n ie n ia  z p ra w d z iw y m  n ie d źw ie ­
dz iem  ro z b ie g ły  s ię  p rze rażone , a 
m iś  p o w ę d ro w a ł d a le j.  P o jm a n o  go 
d a le k o  od c y rk u .. .  na d w o rc u  a u to ­
bu so w ym . P o d ró ż  na gapę n.ie do­
szła do  s k u tk u .

fgz. obow.
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Wystawa w WRZZ

Opieka nad najmłodszymi 
w szczecińskich żłobkach

W S A L I T ra d y c j i  i P e rs p e k ty w  narodow ego  R oku  D ziecka , a 
R uchu  Zaw odow ego W R ZZ p rezen- św ięcona op iece  nad d z ie ćm i w  ż łó b  
tow ana  je s t od w c z o ra j n ie z w y k łe  k a c h  szczec ińsk ich . U roczystego  
sym pa tyczna  w ys taw a , zorgan izow a  p rzec ięc ia  w s tęg i d o k o n a ł przew ód 
na w  ram a ch  obchodów  M ię d zy - n iczą cy  W R ZZ B ogusław  F ik ie i

J A K  in fo rm u je  dz is ie jszy  
„G ło s " ,  S e k re ta r ia t K W  PZPR 
w  Szczecin ie  o c e n ił s ta n  je ­
s ie n n ych  p ra c  w  ro ln ic tw ie ,  
w ys łu c h a ł in fo rm a c ji  o  prze­
b iegu  k a m p a n ii sp ra w o zd a w ­
czo -w yb o rcze j w  szczec ińsk ie j 
o rg a n iz a c ji p a r ty jn e j o raz  pod 
ją ł  de cyz ję  o  d y s k u s ji na te m a t 
p ro g ra m u  i  k ie ru n k ó w  rozw o­
ju  Z a k ła d ó w  W łó k ie n  C hem icz 
n y c h  „C h e m ite x -W is k o rd ” , k tó  
ra  odbędzie  s ię  w  lis to p a d z ie  
b r.

D o b ra  do tychczas  pogoda 
sp rz y ja  Jesiennym  p racom  w  
ro ln ic tw ie  i  g ro m a d ze n iu  pasz 
na z im ę  d la  z w ie rz ą t h o d o w ­
la n y c h . Z  In fo rm a c ji  p rze d ło ­
żonych  S e k re ta r ia to w i K W  
PZPR  przez U rzą d  W o jew ódz­
k i  w y n ik a ,  iż  w  o s ta tn ich  
trze ch  tyg o d n ia c h  każdego 
d n ia  zb ie rane  są p lo n y  śre d n io  
z 1200 h e k ta ró w  p ó l. P rz y  u- 
trz y m a n łu  się tego tem pa za 
k i lk a  d n i p o w in n y  być  zakoń ­
czone w y k o p k i z ie m n ia kó w . 
Ic h  ja ko ść  Jest d o b ra , podob­
n ie  Jak w ie lk o ś ć  zb io ró w .

I S P O R T  H  S P O R T  I

Pokrótce
P A N A T T A  Z W Y C IĘ Z C Ą  

T U R N IE J U  TEN ISO W EG O  
W R Z Y M IE

W F IN A L E  ha low ego  tu rn ie ju  te ­
n isow ego w  R zym ie  A d r ia n o  Pa- 
n a tta  p o ko n a ł C o rra d o  B a ra z z u ttie -  
go 6:4, 2:6, 6:3.

P R Z E B Y W A JĄ C A  w  E u ro p ie  p i ł­
k a rs k a  re p re ze n ta c ja  U S A  rozegra­
ła  to w a rz y s k i m ecz z h o le n d e rsk im  
zespołem  V o lendam . S p o tka n ie  za­
k o ń c z y ło  się rem isem  1:1, do  p rze r­
w y  p ro w a d z ili H o le n d rz y  po s trz a ­
le  L o renza  H ilke sa  w  15 m in u c ie . 
W y ró w n u ją c ą  b ra m k ę  zd o b y ł w  
73 m in . G reg o r V il la .

Z W Y C IĘ Z C Ą  m iędzyna rodow ego  
w yśc ig u  k o la rs k ie g o , rozegranego 
w  o k o lic a c h  M e d io la n u , zosta ł ra ­
d z ie ck i za w o d n ik  A a vo  P ik k u u s . 
P ik k u u s  w y p rz e d z ił w  k la s y f ik a c j i  
g e n e ra ln e j W łocha  A łb e r to  M in e tt i 
o d w ie  sekundy.

O s ta tn i e ta p , jazda in d y w id u a ln a  
na czas, za ko ń czy ła  s ię  zw y c ię ­
s tw em  innego  ko la rza  radz ieck iego  
W ła d im ira  K u żn ie co w a . k tó r y  w y ­
p rz e d z ił o 13 sekund A a vo  P ikku -

G R U P A  k o la rz y  i le k k o a tle tó w  
ude ko ro w a n a  zosta ła  22 bm . w  
G łó w n y m  K o m ite c ie  K u ltu r y  F i­
zyczn e j i  S p o rtu  m e d a la m i „Z a  
w y b itn e  os iągn ięc ia  sp o rto w e ” .

S reb rne  m eda le  o trz y m a li w ic e ­
m is trz o w ie  św ia ta  w  k o la rs tw ie  szo 
sow ym  o s ta tn ich  MŚ w  H o la n d ii:  
Jan  J a n k ie w ic z  i  C zesław  L a n g  — 
po raz d ru g i. S te fa n  C ie k a ń s k i 1 
W ito ld  P lu te c k i o raz  zd o b yw cy  
d ru g ic h  m ie jsc  w  k o n k u re n c ja c h  
le k k o a tle ty c z n y c h  U n ive rs ja d y -7 9  w  
M e ksyku : W ła d y s ła w  K o za k ie w icz
— po raz c z w a rty . Leszek D u n e ck i
— po raz d ru g i i  L u c y n a  Langer. 
B rą z o w y  m eda l o trz y m a ła  D anuta  
P erka

JA C E K  M A C H C IŃ S K I 
N O W Y M  TR EN ER EM  

P IŁ K A R Z Y  W ID Z E W A
O S T A T N IE  w y n ik i osiągane przez 

p iłk a rz y  p ie rw s z o lig o w e j d ru ż y n y  
W idzew a, s k ło n iły  zarząd tego k lu ­
bu do d o konan ia  zm ia n y  na s tano­
w is k u  tre n e ra . Po p o ro zu m ie n iu  
obu s tro n , odszedł z W idzew a do­
tychczasow y tre n e r — S ta n is ła w  
Svwerk.

Na jego  m ie jsce  p o w o łano  Jacka 
M -c h iń s k ie g o ,  k tó r y  Już rozpoczął 
t r e n in g i z p ie rw s z o lig o w y m  zespo­
łem

Przepraszamy...
W  R E L A C J I z u ro czys to śc i 25-le- 

c ia  L ig i O c h ro n y  P rz y ro d y  na Po­
m orzu  Z achodn im  z m ie n iliś m y  im ię  
odznaczonel m eda’ em 50-!eota LO P  
doc. d r A le ksa n d rze  S tachak . P rze­
praszam y.

F .ksponowane na w ys ta w ie  prace 
są ty lk o  s k ro m n ą  częścią bogate­
go d o ro b k u  w  d z ia ła ln o śc i d y d a k ­
ty czn o -w ych o w a w cze j. p row a d zo n e j 
w  ż ło b ka ch  na rzec? ro z w o ju  oso­
bow ości d z ie c i, zapew n ien ia  ira  ja k  
n a jle p sze j o p ie k i z d ro w o tn e j ł  spo­
łeczn o -w ych o w a w cze j. P rezen tac ja  
o d z w ie rc ie d la  duże zaangażow an ie  
pe rsone lu  ty c h  p la có w e k w  p rz y ­
g o to w a n ie  c ie k a w y c h  pom ocy  d y ­
d a k ty c z n y c h , jego  tro skę  o c ie p ły  
i  e s te tyczn y  w y s tró j pom ieszczeń. 
P rz y c ią g a ją  w z ro k  in te re su ją ce  c o l­
lage  z k o m p o z y c y jn y m i e le m e n ta ­
m i suszonych liś c i,  k w ia tó w  i  ga­
łązek . w y k o n a n e  przez p racow n ice  
ż ło b ka  „S ło n e c z k o ". J a k  z w y k le  
w z rusza ją  o g lą d a ją cych  prace  n a j­
m łodszych  tw ó rc ó w , c z y li dz iec i.

B oga to  p rezen tow ane  są k r o n ik i  
codz iennego życ ia  ż ło b kó w . R ozp i­
sany przez W R Z Z  oraz  S ekc ję  2 ło b  
k ó w  Z espo łu  O p ie k i Z d ro w o tn e j w  
S zczecin ie  k o n k u rs  pn. ..O n a jle p ­
szą k ro n ik ę  d z ia ła ln o ś c i ż ło b k o w e j 
w  ż ło b ka ch  szczec ińsk ich ”  d a ł do­
b re  w y n ik i.  W czo ra j w ręczono  na ­
g ro d y  la u re a to m . P ie rw sza p rz y ­
znana zosta ła  „M u c h o m o rk o w i”  
(ż łobek  n r  12), d ru g a  — „Ś w ie rszczy  
k o w i”  (ż ło b e k  n r  5). trze c ią  o trz y ­
m a ł ż ło b e k  ZPO  „D a n a ” , a d w ie  
rów n o rzę d n e  czw a rte  — „S łonecz­
k o ”  (ż łobek  n r  2) i  „M u s z e lk a ”  (ż ło  
bek n r  7). N a g ro d y  in d y w id u a ln e  
d la  p ro w a d zą cych  k r o n ik i  w y c h o ­
w a w czyń  o trz y m a ły :  J a n in a  P ie ­
trz y k o w s k a  z „M u e h o m o rk a ”  i  Z o­
f ia  K o ro ń ska  ze ż ło b ka  W P K M . 
N agrodę za n a je fe k to w n ie js z y  d y ­
p lo m  u k o ń cze n ia  ż ło b ka  o trz y m a ła  
Czesława P ię tk a  ze ..S ło n e czka ' 
W ręczono ponad to  d y p lo m y  s 
os iągn ięc ia  w  zakres ie  postępu d y ­
d a k tyczn o -w ych o w a w cze g o .

P rezen tow ana  w  W R Z Z  w ys taw a  
czynna będzie codz ienn ie  od godz. 
12 do 16. w  sobotę od 10 do 14.

( tu r )

Dwukolorowe
włókno poliestrowe
TO R U Ń  PAP. W to ru ń s k ic h  Z a ­

k ła d a ch  W łó k ie n  C hem icznych  
„E la n a ”  rozpoczęto w y tw a rz a n ie  
d w u ko lo ro w e g o . .cza rn o -b ia łe g o , to-r- 
le n u . Jest to  re z u lta t w ie lo s tro n ­
n ych  badań p row a d zo n ych  przez 
służbę badaw czo -ro zw o jo w ą  fa b ry ­
k i  w sp ó ln ie  z In s ty tu te m  W łó k ie n  
C hem icznych  nad ro zw o je m  w łó ­
k ie n  p o lie s tro w y c h .

N ow e  w łó k n o  p o z w o li fa b ry k o m  
p rzem ys łu  le k k ie g o  (p ie rw szym  od­
b io rcą  są Z a k ła d y  P rze m ys łu  Dzie­
w ia rsk ie g o  „B is to n a ”  w  Ł o d z i) na 
sk ró ce n ie  p rze ro b u  oraz  na u a tra k ­
c y jn ie n ie  d z ia n in  i  g o to w ych  w y ­
robów .

Bułgarscy artyści
w mundurach

(Dokończenie ze str. J)

styczne, p rz y c z y n ia ją  się do  zacieś­
n ia n ia  serdecznych  w ię zó w  m iędzy 
z a p rz y ja ź n io n y m i a rm ia m i i  spo­
łeczeńs tw am i. N aszym  ce lem  jes t 
p rz y c z y n ia n ie  się do  id e o w o -p o li-  
tycznego  w y c h o w a n ia  w o js k a , m ło ­
dzieży i n a ro d u . Tem u też  ce low i 
Jest p o d p o rzą d ko w a n y  re p e rtu a r 
zespołu. D ła s iły  je g o  o d d z ia ły w a ­
n ia  s ięgam y do w s p ó łp ra c y  z n a j­
w y b itn ie js z y m i tw ó rc a m i b u łg a r­
s k im i. Nasze M in is te rs tw o  O b ro n y  
u trz y m u je  b lis k ie  k o n ta k ty  ze ś ro ­
d o w is k a m i a r ty s ty c z n y m i, a k ie ­
ro w n ic tw o  zespołu dba b y  się one 
ja k  n a jb a rd z ie j za c ie śn ia ły . D la te ­
go też m ożem y się szczyc ić  w sp ó ł­
p racą  z k o m p o z y to ra m i t e j  m ia ry  
ja k :  D y m it r  P e tk o w , P a ra szk ie w  
C h a d ż ije w , M a r in  G o le m in o w , 
A le ksa n d e r T anew . Z d ra w k o  M ano- 
ło w  i  w ie lu  in n y m i.

Zespó l l ic z y  w  ca łośc i 220 osób. 
Do P o ls k i p rz y b y ły  174 osoby — 
je s t to  40-osobo-wa o rk ie s tra  sym ­
fo n ic z n a , 68-osobowy c h ó r m ęski, 
36-osobowy b a le t o raz so liś c i. Rocz­
n ie  Zespół P ie śn i 1 T ańca B u łg a r­
s k ie j A r m i i  L u d o w e j d a je  o k . 350 
k o n c e rtó w  w y s tę p u ją c  w  p e łn ym  
sk ła d z ie  lu b  też w  p ro g ra m a c h  sym  
fo n ic z n y c h , z chó rem  a c a p p e lła  lu b  
z p ro g ra m a m i b a le to w y m i. D o w y ­
s tępów  w  Polsce p rz y g o to w y w a liś ­
m y  się ba rd zo  s o lid n ie . L ic z y m y  
się z w yso ką  k u ltu rą  m uzyczną  
p o ls k ie j p u b liczn o śc i i  t ra d y c ja m i 
m u zy c z n y m i k ra ju .  Już  w  czasie 
u p rz e d n ie j b y tn o ś c i s tw ie rd z il iś m y , 
że naszego zespołu l  p o ls k ie j pu ­
b liczn o śc i n ie  d z ie li b a r ie ra  ję z y ­
k o w a . W ystę p y  p rz y jm o w a n e  są z 
w ie lk im  za in te re so w a n ie m , p rze ra ­
d za ją c  się w  m a n ife s ta c je  p rz y ja ź ­
n i m ię d zy  naszym i n a ro d a m i. Do­

dam , że 6 naszych so lis tó w  b ra ­
ło  u d z ia ł w  F e s tiw a lu  P io se n k i Ż o ł­
n ie rs k ie j w  K o ło b rze g u , a A nge l 
T o d o ro w  śp ie w a ją cy  p ieśn i po lsk ie  
n a w e t d w u k ro tn ie .

ZESPÓŁ Pieśni i  Tańca B u ł­
garskie j A rm ii Ludow ej działa 
od 35 ła t, stworzony jesięnią 
1944 r. w pierwszych dniach po 
zwycięstw ie socjalistyczne j re­
w o lu c ji w  B u łga rii, Zespól ma 
za sobą ponad 1,5 m in  km  po- 
dróży po k ra ju  i za granicą. 
K oncertow ał ju ż  ponad 12 tys. 
razy. G ościł k ilka k ro tn ie : w 
ZSRR, CSRS, PRL, Chinach, 
M ongolii, na Węgrzech, w R u­
m un ii, w  K R L-D , Jugosław ii, 
F ranc ji, A n g lii,  Szw ajca rii, In ­
diach, Sudanie, Ira k u  i innych 
kra jach . Zespół propaguje b u ł­
garską twórczość muzyczną i 
choreograficzną. W  swym  re­
pertuarze posiada także u tw o ry  
kom pozytorów  z k ra jó w  socja­
lis tycznych ja k  i  innych. Za 
swe w yb itne  , zasługi w  dziele 
w ychowania patriotycznego i 
propagowania k u ltu ry  bu łga r- j 
sk ie j Zespół P ieśni i Tańca 
B u łgarsk ie j A rm ii Ludow e j od­
znaczony został m. Ln. Orderem 
Ludow ej R e pub lik i B u łg a rii i 
I  stopnia, Orderem  Dziewiątego 1 
Września 1944 r. oraz Orderem 
Czerwonego Sztandaru Pracy. \ 

<wit)

Esperanto zdobywa świat
G D Y  w  ro k u  1877 ukaza ła  się w  

W arszaw ie  b roszu ra  „J ę z y k  M ię ­
d z y n a ro d o w y ” . Jej a u to r. L u d w ik  
Z a m e n h o f, w y s tę p u ją c y  ppd pseudo 
n lm e ra  „D o k to ro  E speran to ” , n ie  
p rzypuszcza ł, ja k  w ie lu  z w o le n n i­
k ó w  z n a jd z ie  na c a ły m  św iec ie  
o p ra c o w a n y  przez n iego  ję z y k .

Czem u n a le ży  p rzyp isa ć  to  roz­
pow szechn ien ie  się esperanta? 
P rzede w s z y s tk im  zapew ne tem u. 
że ce ch u je  je  bardzo  p ros ta  s tru k ­
tu ra .  p ro s to ta  fo rm  g ra m a tyczn ych , 
t r a fn y  d o b ó r s ło w n ic tw a , k tó re  
o p a rte  Jest na m ię d zyn a ro d o w ych  
e lem en tach  le k s y k a ln y c h . T a k  w ię c  
espe ran to , k tó re  swą nazw ę w z ię ­
ło  od p seudon im u  Jego tw ó rc y  — 
m im o . iż  je s t Język iem  sztucznym , 
dz ie łem  je dnego  c z ło w ie ka  a n ie  
re z u lta te m  d łu g o w iecznego  d o ro b k u  
ję zyko w e g o  c a ły c h  społecznośc i — 
n ie  je s t ję z y k ie m  „w y m y ś lo n y m " . 
P o w sta ło  o no  b o w ie m  w  o p a rc iu  o 
sw o is tą  syn tezę  n a tu ra ln y c h  ję z y ­
k ó w  e u ro p e js k ic h , g łó w n ie  ro m a ń ­
s k ich . Z a m e n h o f w y e lim in o w a ł ze 
s tw o rzonego  przez s ieb ie  ję zyka  
e le m e n ty  p rz yp a d ko w e  1 n ie lo g icz ­
ne, nad a ją c  m u  s t ru k tu rę  ję z y k a  
a g lu ty n a c y jn e g o . To . czego doko ­
n a ł Z am e n h o f, Jest w ię c  podobne 
do os iągn ięc ia  f iz y k a , k tó r y  na pod 
s ta w ie  b a dań  a n a lo g iczn ych  z ja ­
w is k  us ta la  ic h  p ra w id ło w o ś ć , da­
ją c  Jej fo rm ę  w zo ru .

Z a łożen ie  ję z y k a  espe ran to , u pa ­
tru ją c e  w  n im  ś ro d e k  z b liże n ia  m ię  
dzyna ro d o w e g o . Jak 1 je g o  p ro s to ­

ta  s p ra w iły , że docen iono  je g o  w a ­
lo r y ,  w  k r ó tk im  bow iem  czas ie  w y ­
dano w  w ie lu  k ra ja c h  d z ie s ią tk i 
p o d rę c z n ik ó w  i  s ło w n ik ó w .

N ie  b ra k  b y ło  je d n a k  i  t ru d n o ś c i, 
k tó re  w  okres ie  80 la t  Is tn ie n ia  
esperan ta  n a p o ty k a ło  Jego ro z p o w ­
szechn ien ie  w  ta k im  s to p n iu , do  ja  
k ie g o  p re d e s ty n u je  je  je g o  p ro s to ­
ta  i  m ię d z y n a ro d o w y  c h a ra k te r. 
T ru d n o ś c i te  w y p ły w a ły  z je d n e j 
s tro n y  z n a c jo n a lis ty c z n y c h  te n ­
d e n c ji w ie lu  p a ń s tw , z d ru g ie j zaś 
s tro n y  z t ra d y c jo n a liz m u  i  up rze ­
dzen ia  w ie lu  ję zyko zn a w có w , m im o  
iż ta c y  w y b itn i ucze n i ja k  A . 
M e ille t,  O . Jespersen. M . M u e lle r , 
J . B a u d o u in  de C u rte n a y  w y p o ­
w ia d a li s ię  za rozpow szechn ien iem  
esperan ta , p o d k re ś la ją c  je g o  za le ­
ty  ja k o  ś rodka  p o ro z u m ie w a n ia  się 
1 w za jem nego  u d o s tę p n ie n ia  w  sze­
ro k im  zakres ie  d o ro b k u  lite ra c k ie ­
go i naukow ego.

M im o  w ie lu  c z y n n ik ó w  h a m u ją ­
cych , d a je  się w  o s ta tn im  d z ie s ię ­
c io le c iu  zaobserw ow ać w z ro s t za­
in te re s o w a n ia  ty m  Język ie m  n ie  
ty lk o  w  E u ro p ie , a le  i  w  k ra ja c h  
poza e u ro p e jsk ich , zw łaszcza na Da­
le k im  W schodżie. W y n ik a  to  za­
pew ne ze w z ra s ta ją c e j z ro k u  na 
ro k  lic z b y  k o n ta k tó w  o so b is tych  
p rz e d s ta w ic ie li ró ż n y c h  na ro d o w o ś­
c i.  a poza ty m  z  coraz s iln ie js z e j 
p o trz e b y  w za jem nego  u d o s tę p n ia n ia  
sobie os iągn ięć  w ie d zy  w  ró żn ych  
dz ie d z in a ch  w  fo rm ie  l i te r a tu r y  fa ­
c h o w e j o ra z  os iągn ięć  w d z ie d z in ie

k u l tu r y  poprzez t łu m a cze n ie  d z ie l 
w ie lk ic h  tw ó rc ó w .

E spe ran to  w k ra cza  ja k o  c z y n n ik  
z b liż a ją c y  i  in fo rm u ją c y  w  c a ły  
szereg dz iedz in  naszego życ ia  
współczesnego. P o w sta je  w ie le  orga 
n iz a c ji.  bogato  w yposażone b ib lio ­
te k i.  e sp e ran to  t r a f ia  na ła m y  cza­
sop ism  fa c h o w y c h  i  p o p u la rn y c h , 
s łużąc w y m ia n ie  n a u k o w e j 1 t u r y ­
s tyczn e j. u k a z u ją  się p rz e k ła d y  w y  
b itn y c h  d z ie ł m y ś li lu d z k ie j,  ję z y k  
te n  s łyszy  s ię  w  a u d y c ja c h  ra d io ­
w y c h , a wszędzie s łu ży  ce lo w i, k tó  
r y  s ta w ia ł m u  je g o  tw ó rc a  — D o k ­
to r  Esperan to .

W y m o w n y m  św iadec tw em  tego. 
ja k ą  p ozyc ję  z a jm u je  ję z y k  espe­
ra n to . Jest spec ja lna  re zo lu c ja  
UNESCO z 1954 r . na m o cy  k tó re j 
Ś w ia to w y  Z w ią ze k  E sp e ra n tys tó w  
(U n ive rsa la  E sp e ran to -A soc io ) zo­
s ta ł p rz y ję ty  w  poczet cz ło n kó w  
te j  o rg a n iz a c ji.  T a k  w ię c  b ieg  w y ­
p a d kó w  p o tw ie rd z a  w y p o w ie d ź  
E in s te in a , że „E s p e ra n to  je s t n a j­
lepszym  ro zw ią za n ie m  id e i ję z y k a  
m ię d zyn a ro d o w e g o ” .

P O L S K I Z w ią ze k  E sp e ra n tys tó w  
in fo rm u je ,  że w  n a jb liższych  t y ­
g o d n iach  rozpoczną się now e k u r ­
sy ko re sp o n d e n cy jn e  ję z y k a  espe­
ra n to . B liższych  in fo rm a c ji  u dz ie ­
la :  P o ls k i Z w ią ze k  E sp e ran tys tów . 
00-013 W arszaw a, ul. Jasna C.

SCENA baletowa z opo­
w ieści o nieznanym  żołnie 
rzu  w  w ykonan iu  a r ty ­
stów Zespołu P ieśni i  Tań­
ca B u łgarsk ie j A rm ii L u ­
dowej.

Lekarze też chorują
W A R S Z A W A  PAP. O s tan ie  na­

szego zd ro w ia  w  d użym  s to p n iu  de­
c y d u je  w y s iłe k  tys ię cy  le k a rz y , 
p ie lę g n ia re k  1 la b o ra n tó w . N ie  zaw ­
sze je d n a k  zd a je m y  sobie spraw ę, 
że ludzie, n iosący nam  pom oc w 
szp ita lach  i  p rzych o d n ia ch  nara­
ża ją  p rz y  ty m  w łasne zd row ie .

J a k  w y n ik a  z a k tu a ln y c h  danych , 
n a jp o w a żn ie jszym  zag rożen iem  d la  
z d ro w ia  le k a rz y  je s t w iru s o w e  za­
pa len ie  w ą tro b y , k tó re  s ta n o w i ok. 
80 p roc . ch o ró b  ro zpoznaw anych  
w śród  persone lu  s łużby zd ro w ia . 
Na żó łta czkę  zapadają na jczęśc ie j 
p ie lę g n ia rk i i  leka rze , rza d z ie j — 
p ra c o w n ic y  la b o ra to r ió w .

W yra źn ie  spada n a to m ia s t w  
o s ta tn ich  k i lk u  la ta ch  liczba  za­
cho ro w a ń  na g ru ź licę . D o tyka  ona 
g łó w n ie  ś re d n i persone l m edyczny 
w  p la có w ka ch  za jm u ją c y c h  się le ­
czeniem  ch o ró b  p łu cn ych .

Do ch o ró b  zaw odow ych  persone­
lu  s łużby  zd ro w ia  za licza się róż­
nego ro d za ju  scho rzen ia  sk ó ry , 
bądź za tru c ia  spow odow ane czę­
s ty m i k o n ta k ta m i z a n ty b io ty k a m i 
czy ś ro d k a m i d e z y n fe k c y jn y m i. 
S p o tyka  się u n ic h  o b rzęk  kostek, 
p ła skos top ie  i  ż y la k i.  Jest to  spo­
w odow ane c h a ra k te re m  p racy.

Le ka rze  p rz e m ys ło w e j s łu żb y  zd ro  
w ia  n a ra ż e n i są na ta k ie  szkod liw e  
c z y n n ik i ja k  n a d m ie rn y  ha łas, w i­
b ra c ja . zagrożenia m echaniczne.

Egzotyczni amatorzy 
podróży „na gapę“
N A  m/s „W a rn a ”  k tó r y  po w y ­

ła d u n k u  s o li ode u m o w a ł od nabrze  
ża w  po rc ie  w  Lagos, o d k ry to  
dw ó ch  pasażerów  „n a  g a pę". S ta ło  
się to  przez p rzyp a d e k , g d y  w y s z li 
o n i ze sw e j k r y jó w k i  w  p oszuk iw a ­
n iu  w ody . K a p ita n  za rzą d z ił d o k ła d  
ne p rzeszukan ie  s ta tk u , a po prze­
p row a d ze n iu  dochodzen ia  p rzekaza ł 
obu k a p ita n a to w i p o r tu  w  Lagos.

N a to m ia s t k a p ita n  m /s „C h rz a ­
n ó w ”  po w y ła d u n k u  so li w  P o r t 
H a rc o u r t w  N ig e r ii,  n a uczony  do­
św iadczen iem . za rzą d z ił przeszuka­
n ie  s ta tk u  na tra s ie  P o r t H a rc o u r t 
— B o n n y  T o w n . P o czą tkow o  a k c ja  
ta  n ie  d a ła  re z u lta tó w , je d n a k  na­
stępnego d n ia  o d k ry to  trze ch  m a­
ry n a rz y  n ig e ry js k ic h  u k ry ty c h  w  
m a g a zyn ku  bosm ańskim . W szyscy 
p o s ia d a li ks ią że czk i żeg la rsk ie  w y ­
dane w  Lagos, a w  czasie p rzes łu ­
chan ia  w y ja ś n il i,  że c h c ie li zna leźć 
pracę  w  in n y m  po rc ie  Podobne 
p rzyg o d y  p rz y t r a f i ły  się także  in ­
n y m  s ta tk o m , m . in . t ra w le ro w i-  
p rz e tw ó rn i „H a rm a tta n ” . < w it|

S T A T K I N A  W E JŚC IU :

m /s „K w id z y ń ”  z L o n d y n u  
i  K openhag i.

m /s ..W yszków ”  z D a n ii.

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

m/s „F e lik s  D z ie rż y ń s k i”  do 
USA ze Ś w in o u jśc ia , 

m /s „W y s z k ó w ”  do H o la n d ii
m /s ..Ja ro s ła w ”  do B e lg ii.
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lieika Brytania pragnie
ponownie rządzić w Rodezji

« m w t i  s ś i - s sw ró c e n ia  je j władzy w tym kraju „na „ ,n, n|a temu kraio- sowania m ają wystąpić przed- 
zorganizowania wyborow I formalnego przyznania temu kr j  | taw ic ie le  B iy ty js k ie j Wspólno

ty  Narodów.

Literatura łotewska
czeka na tłumaczy
(Korespondencja własna z Rygi)

W '

*

wi niepodległości.

Bojownicy o wolność 
są to rtu ro w a n i
LO N D Y N  PAP. Jak in fo rm u-

P L A N  przedstawiony przez przez najbliższe dni. Ob serw a- 
b ry ty jsk ieg o  m in is tra  spraw za to rzy  zauważają, te  propo y- 
granicznych, C arring tona dele- cje F ron tu
gaciom w ładz w Sa lisbury i sprawie zakładały, iż podsta- 
f ro n tu  Patriotycznego Z im bab- wow ym  sk ładn ik iem  sił odpo- 
we przew iduje, że w okresie w łedzia lnych za bezpieczeństwo 
ty m  Rodezją zarządzałby b ry -  w  okresie przejściowym  — tj.  
ty js k i gubernator, a gw arancją je ^ Ś m o *  " a Ótilp a r th e Ó  News
jego w ładzy by łby  do yc; śd  _  b(,dą oddziały partyzanę- w  w ięzieniach Rodezji od ro
w y  aparat p o licy jn y  i  w o jsko sci e 4 staw icie le fro n tu  ku  1975 poddano to rtu ro m  oko. 
w /  w  pe łn i kontro low any przez k i e , s k ł a d u  ło  150 a fryka ńsk ich  bo jow n i- 
,b ia łą  mniejszość. . ra d v k tó ra  będzie ków  o wolność. Gazeta m fo r-
n nctey3SMórvWaid e l ia c r "  w  tym  c°zasie w iro w a ć  kra jem , m uje, że po tak  zwanym  w ew-dokumencie k tó ry  dełe a c j.  ^  2 tym  p rzew idu je  nę trznym  uregu low aniu ' w  m ar
w ładz w  Sa lisbury i F .o n tu p a  \ r 7#>hie«#aiaca w ś lim a- cu bieżącego roku  to r tu r  nie
trio tycznego będą studiować są  g0inąferenc;ja lon_ ty lk o  n ie przerwano, ale przy-
—----------- -—— -------------------------- dyńska popadnie w nowy im - ję ły  one masowy charakter.

nas P rzy czym pon iedzia łko- T y lko  w  ciągu m arca br. na 
w a ' propozycja b ry ty jska  w y -  rozkaz Sm itha i g łow y rządu 
klucza udzia ł s ił poko jow ych m arionetkowego M uzorew y w 
O NZ w nadzorowaniu okresu cen tra lnym  w ięz ien iu  w  Salis- 
przejściowego, ja k  tego dom a- bu ry  powieszono 28 czarnych 
gał się F ron t P a trio tyczny, czy patrio tów . _____________ _

SSTłJSSItd«STE? ¡SSSK& ° łSwSfm ““S f,
-  -  r ggruSSm rn̂ ie” l ^ emku 6 ? S u k ^S ? u S T ir'.™ t G*unj-

p o w le d z ia ł ̂ m l, że lu i ia t u r a  ło te w -  r .  P r ije d e  ..L a to  m łodszego b ra -

le m  re a liz m u  soc ja lis tycznego . W s z tu k i na. P ^ L , 3esz% \  ™ hana”  N o r- 
ta k łc h  pow ieśc iach  ja k  .P rze b łysk  będzie je s ie ń  . g y
w  c h m u ra c h ”  p rzeds taw ia  łot.ewsk m u n d a ' F le r w n y  b a l V ik  - j g J
ru c h  ro b o tn iczy . Na J ę z y k  oo lak l n o w i. w ra c a ją  do d o m u ; . ,  . .

Zatonął
jugosłowiański statek

Przerwano
- * *  załogi

B E LG R A D  P A P . Ja k  p o in fo rm o ­
w a ła  agencja  TANJUG . prze rw a n o  
p o szu k iw a n ia  18-osobow ej za łog i ju ­
g os łow iańsk iego  s ta tk u  .K a p r ije  . 
k tó r y  za to n a ł na M orzu  M a i mara 
w  nocy  z 17 na 13 bm . w  w y n i­
k u  k o l iz j i  z g re c k im  s ta tk ie m  
„S o u la k ” . A k c ja  poszuk iw aw cza, 
k tó rą  p ro w a d z iły  o d d z ia ły  w o jska  
1 p o l ic j i  tu re c k ie j,  n ie  p rzyn io s ła  
re z u lta tó w . P rze rw a n o  ją , Ponie­
w aż n ie  ma ju ż  p ra k ty c z n ie  żad- 
n y c h  szans, aby k to k o lw ie k  z za ło ­
g i  ju g o s ło w ia ń s k ie j je d n o s tk i pozo­
s ta w a ł jeszcze p rzy  ż yc iu . P rzyczy ­
na k o l iz j i  s ta tk ó w  b y ła  p raw d o p o ­
d obn ie  gęsta m g ła . ogran icza jąca  
w idoczność. M gła 1 deszcz znacznie 
u tru d n ia ły  też pracę  e k ip  poszu­
k iw a w c z y c h .

W IE TN A M . W arzelnia  
soli kolo Nha T rany  na 
południe od m iasta Ho 
Chi M inh.

CAF-Staszyszyn

ru c h  ro b o tn ic z y . Na ję z y k  p o ls k i n o w i« 'W ra c a ją  ‘ uboha 'tero-

Sm1?-Um- 5 K  n f M S w l f  V S  dob re  I m « - .  T rz y -

1 , ^ 0 "  W ło d z im ie rz  K a lJ .H s  m r .  1 » .  rn o  
w  1950 ..Z ie lona  z ie m ia ”  -  to  po- z a i*  1 poeta wre“ “  u le  *” 5 3 5  
w ieść  u k a zu ją ca  obraz w s i lo te w - s lą tą  ks iążkę . P ,e z y k ó w  eu ro -
s k le j z ko ń ca  X IX  w  w  1951 r  oo- tłu m a czo n e  »a k r lk ą  le z y k o  ce
ś re d n io  z ję z v k a  ro sy jsk ie g o  na ę- p e js k lc h  l  a z ja tycK icn . 
z y k  p o ls k i G a b rie la  T a u sze r-K lo - n ie  je s t zn any . im e rm a - .
no w ska  ze S te fanem  K lo w s k im  prze  w  m ie szka n iu  A n a to lsa  im e
« u m ą c z y li pow ieść napisana w  1937 nlSa p rzy  Peznayas n a jp ie rw  uw aga 

Sm aidosa  ła p a ”  ( „L iś ć  na w ie trz e ” ), m o ja  k o n c e n tru je  się na obrazach . 
W  ty m  sam ym  okres ie  za in te reso - je s t  Ich ba rdzo  dużo a . i  ,
w a n o  się tw ó rczośc ią  V ills a  Lac lsa  n is odszedł od ¿ea “ * mUM 0 le  za in - 
<¡904— 1966). La c is  wcześnie z e tk n ą ł zów  p rzem aw ia  b a rw ą , c ieszy go. 
się z p rz e d s ta w ic ie la m i ró żn ych  za- te resow an ie  jego  * £ * * * 1 ^ ™ ^ :  
w o d ó w . d z ię k i czem u postacie  w  ale  ^ ^ « . ^ ^ ^ ó ł c e  dostrzegam  
jego  pow ieśc iach  i  d ra m a ta ch  są w ła m  m u . g d y  P a n a z w i-  
n o s ta c la m i a u te n ty c z n y m i, n ezw y- to m ik i p o e tyck ie  z jego 
k le  b a rw n y m i. K ry ty k a  n a jw y ż e j sk iem . *» rtu1e  — ja  o
o ce n ia ła  pow ieść „Z y e jn le k a  de ls”  „ w id z i pan -  ż a r tu ję  ¿  .
f t  I —I I  1933—1934) o raz  trz y to m o w ą  Polsce w ie m  ćuZo. N aw e 'k n a to -
‘  V e tra ”  (1946-49) za k tó ra  w  1949 lu s zu  pana A n a to la  i  o

S a^ x M A« irs o S B„na iv M r .  *

sk łe  w y d a n ie  w  ła ta c h  1950—1953. go, ro z m a w ia łe m  na 0 w y
T rze c ią  pow ieść t łu m a c z y li W . i  W ł. w o lnego  p rze c ie ku  In  fo r  ;.aszych
R ro n ie w scy  a u ka za ła  s ic  w  1955 a a rzen lach  lite ra c k ic h  w  naszych 
B r o n ie w s c y .  b rz e ą o w i”  ^ c W l  z ^ “
(U z ja u n o  k ra s tu ). U g o . “  p rzeW yw o-

W  ro k u  1950 u k a z a ły  się „O p o - W1 In fo rm a c ji,  kJ;ó ra  ™brażen ia  o 
w ła d a n ia ”  A n n y  Sakse. pow leśc io - to w a ć  c zy te ln icze  w y o b ^ * er2e W 
n is a rk i n o w e lis tk i.  a u to rk i re a li-  ty m , co  now ego w  z.
s tyczn ych  ob ra zó w  ło te w s k ie j w s iJ  R ydze p ro b le m  te n w r a c a  ra  

Z n a m ie n n e , że w szys tk ie  te  p rz y - Cze. a le  ju ż  z  k o n k r  ł  j  h  go. 
k ła d y  b y ły  d o ko n yw a n e  n ie  z ję z y - dam l w y to c z o n y m i Pr “ Z m o  cn  g

____ _____________________________________________________ ___  _ ,k a  ło te w sk ie g o  a le  ro sy jsk ie g o , po spodarzy. c °  j e j t e n -
BBM Jfr ■  »  -  — '  n le w a ż  w śród  p o lsk ich  t łu m a c z y  za Sk iej  lite ra tu rz e ?  Ja k ie  M  J

"  t  , b ra k ło  ty c h , k tó rz y  z n a li ję z y k  ło -  dencje? K to  ją  r e j j r e z e n ^ ^ ^  ^
D A M A S ZE K  PAP. D z ienn ik  W  obronie aresztowanych w y - t eWsk i. k i f knaa tnum erów k  „K a ro g s u ”  z mło-

„T isz r in ”  pisze, że k a p i t u ln e -  s tą p m  ^ w ó d ^  2 5 2 »  S S f «
k a  D o lity k a  p rz y w ó d c ó w  e g ip - d z a jó w  o ro n i,  w  ty m  a ow uucy  . ------ — ----» t-.*...«,,,
. . .  J .» . . i -  ry rłr łr i ałfSuG r m ł f f ó w .  W ChO dZa-

E G I P T

Niezadowolenie
z polityki Sadata

SW c r ‘wTwaó l ^ t ó T a d o Ww o t e ^  odd ila tów  "czo łgów , wchodzą 
nie ty lk o  wśród szerokich mas cych w  skład d y w iz ji och rm y  
ludow ych Egiptu, lecz również prezydenta. Sadat, w  obawie 
w a rm ii, toteż władze zaniepo- przed zamachem dokonuje czę- 
kojone zaostrzającą się sy tu - stych zm ian składu sw ej s tra - 
acją dokonały na szeroką skalę ży, a obecnie P f? .kaz®! " „ S f 1 
aresztowań wśród oficerów  je j fu n kc je  po lic je  W ywm ało 
w o jsk obrony przeciw lotn iczej, to  rozdźw ięki m iędzy arm lit 
O ficerow ie zostali uw ięzieni — po lic ją  i  doszło naw et do otw ar 
ja k  podkreśla „T isz r in ”  — ty l-  tych  starć — pisze dziennik, 
ko dlatego, że w y ra z ili w ą tp li-  . ..
wość co do słuszności p o lity k i „T isz r in  podkreśla, ze reżim  

l? a d a ta  Sadata coraz bardzie j popada
[  ----------------------- ----- r w  izolację w k ra ju . Świadczy

o tym  choćby to, że władze 
nie mogą znaleźć osoby, goto­
w e j sprzedać budynek lub plac 
pod ambasadę Izrae la w K a ­
irze.

K .

da prozą , oczyw is t- ic
jbuw nm c ----- ••---■- . ł r 7 i»hA ia  tłu m a czyć , m oże n ie  “la ło . M im o  że nad D źw ina  no ’ a- trzeba ją  A l'  czy n je w a rto

w ia ły  się now e dz ie ła , k tó re  k r y -  * ł^ g^ d s ta w lc  ta k ic h  p u b lik a c j i  po 
ty k a  p rz y jm o w a ła  bardzo  ż y c z ll-  " f 10,ęod^ y  k ry ty c z n ą  in fo rm a c ję  
w ie . n a s i tłu m a cze  u le  R w a n ll sle k u s ić  s5‘J . r “  ń¥.r » " ,  . j jo r ż a  1 Z le - 
do  p rze k ła d a n ia . S y tu a c ja  z m ie n i-  d la  „S p o jrz e ń  czy

i , t y ? „ t'wD,p " Sk T e ,T i “ d r f ś ” ?czey  P rzyzn a je  «

i i " e " n = z w * s k n » k  & S «
n le k s -U p lts a , O ja rsa  V a c ie tisa . tłu m a czy .
V a ld isa -L u kssa  1 w ie lu  in n y c h . I  ¡u -
m aczy  się przede w szys tk im  .na -- 
u ż y te k  s p o łe c z n o -k u ltu ra ln y  czaso-1 
p ism . W c e n tra ln y c h  i  re g io n a l- S z w a  j c a r i a  
n y c h  czasopism ach u k a z u ją  s ię . 
w ie rsze  i  opo w ia d a n ia  spolszczone 
przez p o ls k ic h  poe tów  i  p ro za ikó w . !
W iersze  Ł o ty s z y  u k a z u ją  się w  

S p o jrze n ia ch ”  o raz  ..M orzu  i  Z ie ­
m i”  na a n te n ie  R ozg łośn i P o lsk ie ­
go R ad ia  i  w  T V . T łum acza  1e w 
S z c z e c in ie :  S ta n is ła w  W it-W iliń s k i,
K a ta rz y n a  S uchodo lska , Józef B u r-  
sew icz. Ireneusz  K rz y s z to f S zm id t.
J e rzy  P a ch lo w sk i.

C hociaż o b ję tośc iow o  do robek  
spolszczonych  u tw o ró w  p isa rzy  ło ­
te w s k ic h  je s t znacznie m n ie js z y  n iż 
w  la ta c h  p ię ćdz ies ią tych , w y d a je  
m i s ię . że in fo rm a c je  o l ite ra tu rz e  
Ł o te w s k ie  1 S o c ja lis ty c z n e j R e p u b li­
k i  R a d z ie ck ie j są bogatsze, p e łn ie j 

! __  m lesiecznuc

Ludność nie u fa  szumnym 
wypow iedziom  na tem at poko ju 
i  opowiada się za zaprzesta­
niem  separatystycznych r o z - jk j RadziecKiej sm
m 6w  z Izrae lem  pod egidą SSSSS

o tw ó rc z o ś c i d ra m a ty c z n e j R udo lfsa  
B la u m a n isa  (1863— 1908). a u to ra  k o - 
m e d il i  „ Z ło d z ie je ”  „o rze ch y  T r i-  
n v ”  K ra w c y ” , tw ó rc y  d ra m a tó w . 

Z ły  'd u c h ” . „S y n  m a rn o tra w n y  
'w '  o g n iu ” . „S o b o tn i w ie czó r . W 

m ie s ię c z n ik u  ty m  zn a jd z ie m y  także

USA. Domaga się ona, by Eg ipt 
w ró c ił do grona k ra jó w  arab­
skich, będących rzecznikami 
spraw iedliw ego i globalnego 
rozwiązania problem u b lisko ­
wschodniego — pisze dziennik.

POGODA W EUROPIE
W C Z O R A J w  m e tro p o lia c h  e u ro p  e js k ic h  no to w a n o  następu jące  te m ­

p e ra tu ry : , , m p . w  s t. C. pogoda

A m ste rd a m
A te n y
B e lg ra d
B e r lin
B ru kse la
F r a n k fu r t  n fM
Genewa
H e ls in k i
K i jó w
K openhaga
L izb o n a
L o n d y n
M a d ry t
M oskw a
Oslo
P a ryż
R zym
S z to kh o lm
W iedeń

pogodn ie
po ch m u rn o
pogodnie
pogodnie
pogodnie
po ch m u rn o
deszcz
pogodnie
pogodnie
pogodnie
deszcz
pogodn ie
po ch m u rn o
p o ch m u rn o
pogodnie
po ch m u rn o
pogodnie
p o ch m u rn o
pogodnie

W y n ik i w y b o ró w
G ENEW A PAP. W  niedzie l- 

nych wyborach do parlam entu 
szwajcarskiego 4 główne partie  
polityczne wchodzące od 20 la t 
w  skład ko a lic ji rządowe] zdo­
by ły  w  Radzie Narodowej 
izbie niższej — 169 na 200 man 
datów. P a rtie  te m ia ły  taką sa­
mą liczbę m andatów w  poprzed 
n ie j izbie.

Bilans konfliktu 
w Irlandii Północnej

L O N D Y N  P A P . N a k o n fe re n c ji 
p ra so w e j w  C hester (pó łnocna 
A n g lia ) .  ̂  ko m e n d a n t g łó w n y  p o l ic j i  
pó łnocno  Ir la n d z k ie j K e n n e th  N e w ­
m an  p o in fo rm o w a ł, że w  o s ta tn ich  
3  la ta c h  w  I r la n d i i  P ^ o c n e j  ska­
zano o rz  es z ło  9 ty * .  °?,ób J * ' '¿ g “ :  
ła lność te r ro ry s ty c z n ą  . S ko n fisko  
w a n o  7600 sztuk  b ro n i p a ln e j . 70 
to n  m a te r ia łó w  w y b u c h o w y c h .

W  k o n f l i k c ie  p ó łn o c n o ir la n d z k im  
z g in ę ło  1966 o s ó b , a 21 ty s .« (ł?Sj> b  
o d n io s ło  r a n y .  Z a n o to w a n o  6500 za­
m a c h ó w  b o m b o w y c h ,  w  w y m k u  
k t ó r y c h  z n is z c z o n y c h  z o s ta ło  w ie le

b lSze?1Cfp o lic j i  p ó ln o c n o ir la n d z k ie j
p o w ie d z ia ł, i  d z ia ła ln o ś ć  S k r z y d ła  
T y m c z a s o w y c h  I r la n d z k ie j  A rm ii 
R e p u b l ik a ń s k ie j  ( IR A )
A r m i i  W yzw o le n ia  N arodow ego 
( IM L A ) n ie  o b e jm u je  w y łą czn ie  
p ó łn o c n e j części w y s Py • P«£sw vm  zasięgu całą Ir la n d ię . Po- 
tw le rd ż ił on też. że ob ie  te  o rga­
n iza c je  m a ją  k o n ta k ty  z 
w a n ia m l te r ro ry s ty c z n y m i za g ra ­
n icą .
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ju  Rad Prospektu K a lin i­
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W  trosce o socjalistyczny klim at pracy

Etyka gospodarzy
K IM  JEST robo tn ik  w  przedsiębiorstw ie? — Jest p racow n i- planow o organizuje produkcie 

k.em  na jem nym , a jednocześnie gospodarzem. Ta pierw sza zaopatrzenie itp . K ie d y  do o 
ro la  ukszta łtow ała  się ju ż  w  system ie kap ita lis tycznym , druga b iek tyw nych  trudności n ie  do 
— to rezu lta t stosunków socja listycznych. K tó ra  z n ich  tk w i chodzą sub iektyw ne w yn ika in  
m ocnie j w  świadom ości robo tn ika?  ce z b a ła g a n u ^ n ie u d o ln o ś d ,

P R A K T Y C Z N IE  rzecz b io - podarzem wtedy, k ie dy  n ic  ty ł ^ ‘¿ ł “ !a h„ T ‘ oda.m i Saszenia 
rąc myślę, że jednak ta  p ie rw - ko w ykonu je  codzienne obo- {?* ® i l a za'prz.ec^ “ 
sza. Co b yn a jm n ie j n ie  ozna- w iązk i, ale gdy ko rzys ta jąc  ze s z l?  zStcm c ly c ^  P"
cza, ze bagatelizują przem iany swych praw  w yp ow iada  swoje ! i  J f  ?  l r . A  7
dokonujące się w  naszym sy- oceny dzia ła lności d y re k c ji,  o r i S T J ? J l ? baJ " e ,do
Sternie zarządzania i  że sapo- gan izacji pracy w  zakładzie, tach produkcy jnych , ale i  do 
fab ryczncgo / o sta lym ^podkreś- p i« , ”  na“gród U<il“  T a k iT ^okaz je  k t.6 r.eJ, 0,J-
lam u przez partię  znaczenia byw a ją  na naradach w y tw ó r-  P°j e s t Z w ! » C i “ 4 .naJw,<i ksza- 
k lasy robotn icze j. A le  tak  w  c z y n n a  sesjach KSR, zebra- „ a s f y l  zaH adów " I T
ska li fa b ry k i czy kopa ln i św iet niach zw iązkow ych. N a ja k ty w -  noko^a ń rS S ™  ?
m e można strawestować o p i- n iejsza cześć załogi z uo raw - Świadczą o n isk im  jesz
n ię  jednego z naszych twóPr -  ^ H y c h  t o r z y s°tf‘  * ta k £ #" .  "

etąWŚię b y w l”! 1S “  JeSt “  P° '  zcbraniach P - ty jn y c h .  sporejP d o 7 7  V m i t y w f z m S
------  - -- Pozycję p racow n ika  na jem - części d y re k c ji w k ie row an iu

sorry Ayj — i  * . . .o  s io  „ n  J . l n w n l n  111 (17 iy i 1 V i lU  r l  n r \  n in  r ln  o tn c f\ t.> oOtóż robo tn ik  czuje się gos-

Dziecko przed telewizorem

Wolę telewizję 
niż ojca

KO G O  W O L IS Z : o jc a  czy  te le -  m oże p rzyzw ycza ić  d z ie c i do t r a k -  
w iz ję ?  — p y ta n ie  ta k ie , p rzyzm a j- to w a n ia  d o ro s ły c h  ta k , ja k  g d y b y  
m y  n ieco  szoku jące , zada ł g ru p ie  b y l i  o n i po s ta c ia m i z e k ra n u : dzie- 
d z ie c i Jeden z so c jo lo g ó w  a m e ry - c i mogą zechcieć bez s k ru p u łó w  
ka ń s k ic h . I  44 p ro c . a n k ie to w a n y c h  w y łą cza ć  ic h  nożem  cz y  p is to le - 
o d p o w ie d z ia ło : w o lę  te le w iz ję . W y -  tem , ta k  ja k  w y łą c z a ją  te le w iz o r” , 
n ik i  a -nk ie ty  p o d k re ś la ją  w ię c  Jesz- C zyżby, w obec tego, na leża ło  za- 
cze raz w agę p ro b le m u , nad  k tó -  kazać d z ie c io m  og lą d a n ia  te le w iz ji?  
r y m  za s ta n a w ia ją  się pedagodzy. N ie . D ysku s ja  na te m a t dz ie cko  a 
psycho lodzy  1 s o c jo lo g o w ie : ja k  te le w iz ja , choć trw a  ju ż  od ła t ,  do 
w p ły w a  na d z ie c i n a d m ie rn e  o g łą - te j p o ry  n ie  zosta ła  za m kn ię ta  
d a n ie  te le w iz j i ,  ja k  te le w iz ja  żadną jednoznaczną  k o n k lu z ją , 
k s z ta łtu je  osobow ości, u m y s ły , ja k  E n tu z ja ś c i te le w iz j i  ja k o  ś rodka  
m o d e lu je  ro z w ó j e m o c jo n a ln y  dz ie - w spom aga jącego ro z w ó j d z ie c i też 
c i?  m a ją  po s w o je j s tro n ie  w a żk ie

a rg u m e n ty , ta k ie  ja k  ch o ćb y  znacz-
B ad a n ia  czasu spędzanego przez n ie  zw ię kszo n y  zasób le k s y k a ln y  1 

d z ie c i p rzed  te le w iz o ra m i p ro w a - szerszy zakres w ia d o m o śc i u d z ie c i 
dzone w  ró ż n y c h  k ra ja c h  p rz y n o - in te n s y w n ie  o g lą d a ją cych  te le w iz ję , 
szą rozb ieżne w y n ik i.  We F ra n c j i  J E D N A K Ż E  d y s k u ta n c i obu s tro n  
dz iecko  m ię d zy  6 a 11 ro k ie m  ży- zgodn ie  p o s tu lu ją  o g ra n icze n ie  ilo ś ­
c ią  og ląda  te le w iz ję  p rz e c ię tn ie  7 c i g o d z in  i s e le kc ję  p ro g ra m ó w  
g o dz in  1 45 m in u t ty g o d n io w o . P o- o g lą d a n ych  przez dz iec i. W skazu je  
d o b n ie  w  R F N  — o ko ło  8 godz in , się też na po trzebę  re a liz o w a n ia  
N a to m ia s t w  S tanach  Z je d n o czo - p ro g ra m ó w , k tó re  m o g ły b y  być 
n y c h  dz iecko  w  ty m  sam ym  w ie k u  og lądane i  p rz y jm o w a n e  z jedma- 
s iedz i przed  te le w iz o re m  p rze c ię t- k o w y m  z a in te re so w a n ie m  je d n o - 
n ie  25 godz in  ♦ygodn iow o . T ym cza - cześnie przez dz iec i i  d o ro s łych , co 
sem, zd a n ie m  pedagogów , dz iecko  p o z w o liło b y  ro d z ico m  i  d z iec iom  
do  6 ro k u  życ ia  n ie  p o w in n o  w  na w spó lne  ro zm o w y  o p ro g ra m ie .

N A Z D JĘ C IU : produkow any w  te j fabryce zestaw m ebli 
m łodzieżowych D O -R E -M l może być ustawiony w  czterech 
wersjach, CA F-Sokolow ski

... .... Młodzieżowe meblenego odczuwa się codziennie. ludźm i. Tendencje do stosowa-
W yraża się ona w  podporząd- n *a d ry lu  p rzep la ta ją  się czę- W YS ZK O W S K IE  F a b ryk i gach jesiennych w Poznaniu 
kow an iu  nakazom i  poleceniom  sto * libe ra lizm em , a jedno i M eb li — to producent dosko- zdobył zło ty medal, 
s łużbowym , w  pod legan iu prze drug ie  rodzi za tru te  owoce spo nale znany na naszym rynku . Wzrastające zapotrzebowanie 
pisom  dyscyp liny, w  stosowa- łeCzne> szkodzi gospodarce. W ar I W ytw arza się tu  meble skrzy- na meble — to jeden z powo- 
n iu  przez przełożonych różnych *° zastanowić się nad faktem , I n iowe stołowe oi*az kuchenne, dów, dla k tórych planuje się 
sankc ji za niesubordynację. w  r °k u  1978 aż 386 tys. o- Można je ustawiać w  dow ol- rozbudowę ostrow ieckie j fa b ry -

ogó le  og lądać te le w iz ji,  a do jede ­
nastego n ie  częście j n iż  d w a  ra zy  
w  ty g o d n iu  po pó ł g o dz iny .

N a jp ro s tszym , n a j ła tw ie j zauw a­
ża ln y m  s k u tk ie m  n a d m ie rn e g o  oglą 
da-nia te le w iz j i  przez dz iec i jes t 
upoś ledzen ie  ic h  ro z w o ju  fiz y c z n e ­
go — z ła  postaw a, ocięża łość, p rze ­
je d ze n ie . spadek a k ty w n o ś c i.

Znaczn ie  pow ażn ie jsze  są je d n a k  
psycho log iczne  s k u tk i n adm ie rnego  
o g lądan ia  te le w iz ji.  N ie  chodzi 
p rz y  ty m  o to  na co d z ie c i pa­
trz ą  — is to tn a  je s t sama czynność 
p a trze n ia . T e le w iz ja  je s t bow iem  
śro d k ie m  przekazu  z je d n e j s tro n y  
zm usza jącym  do b ie rn e g o  p rz y jm o ­
w a n ia  In fo rm a c ji,  z d ru g ie j — e m i­
tu ją c y m  o g rom ną  liczb ę  szybko  
zm ie n ia ją c y c h  się obrazowy, k tó re  
muszą b yć  w c h ło n ię te  przez pa­
trzącego. Te d w ie  w ła śc iw o śc i te ­
le w iz j i  o d b ija ją  się na psych ice  
dz iecka.

P rz y z w y c z a je n ie  do b ie rnego  
p rz y jm o w a n ia  in fo rm a c ji  h a m u je  
ro z w ó j sp raw nośc i m ó w ie n ia  oraz 
zm nie jsza  go tow ość d z ie c i do k o ­
m u n ik o w a n ia  się z o toczen iem . 
N a d m ia r ob ra zó w  p ły n ą c y c h  z obra 
zu te le w iz o ra  w y p ie ra  in d y w id u a l­
ne  ob ra zy , ja k ie  z w y k le  pow sta ją  
w  psychice dz iecka , i  ogran icza  
chęć w y ra ż a n ia  w ła sn ych  m y ś li. 
W  sum ie w yzw o lo n e  zosta je  z ja w i­
sko. k tó re  so c jo lo g ia  okreś la  Jako 
„u t r a tę  poczucia rz e czyw is to śc i”  — 
w  psych ice  dz iecka  zac ie ra  się g ra ­
nica m ię d zy  rzeczyw is tośc ią  rea lną  
i  te le w iz y jn ą .

A m e ry k a ń s k a  d z ie n n ik a rk a , a u to r 
ka  k s ią ż k i „N a r k o ty k  do  w łącze ­
n ia : te le w iz ja  dz iec i, ro d z in a ” ,
p o d su m o w u je : „W czesne do św ia d ­
czenia te le w iz y jn e  dz ie cka  p rz y c z y ­
n ia ją  ęię w  p e w n e j m ie rze  do od- 
cz łow ieczen ia . z a u to m a tyzo w a n ia  i  
o d re a ln ie n ia  jego  p rzysz łych  k o n ­
ta k tó w  z rze czyw is to śc ią  1 lu d ź m i. 
D la  ta k ie g o  dz iecka  au te n tyczn e  
w yd a rze n ia  będą zawsze, w  pew ­
n e j m ie rze , o d b ic ie m  te le w iz y jn e ­
go św ia ta ” .

P on iew aż jednocześn ie  w iadom o, 
że d z ie c i pow szechnie og lą d a ją  
p ro g ra m y  przeznaczone d la  d o ro ­
s łych . co m a sw o je  uzasadn ien ie  
psych iczne , gdyż  chcą uczes tn iczyć  
w  z a in te re so w a n ia ch  s ta rszych , 
M a rie  W  In n  zauw aża: „W  s k ra j­
n y c h  p rz y p a d k a c h  pom ieszan ie  te ­
le w iz j i  z  rze czyw is to śc ią  m oże o ka ­
zać ssę k a ta s tro fa ln e . T e le w iz ja

M a c ie j IW A N O W S K I

P o w ró t „ m in i"

J A K  W ID A Ć  wraca m i-  
ni-m oda. Oto jedna z p ro ­
pozyc ji francuskiego p ro ­
je k ta n ta  K a rla  Langerfe l- 
da, na przyszły sezon w io ­
senno-letni.

C A F-P ho to fax

„  , sób sam owolnie porzuciło  pra
Zadamem samorządu robo t- C(;. A lbo  nad „ C2b ł4 0 0 000

ka r  porządkowych zastojowa reke j, jes t stworzenie tak ich  nych w tym  sam ym  okresie 
w a runków , aby ro b o tn ik  ko ją - przy j  500 000 w y r6 in ie ń  mo_ 
rz y ł w swej św iadom ości za- ra lnych  za w z o ro m  prac 
rowno swą role p racow n ika  na Kosztowna dla gospodarki i lu -  
jenrnego, ja k  i gospodarza za- k tuac ja  w  zakładach objęła 25 
kładu. A by w  sum ie m yś la ł ka p r0c. za trudn ionych. Znaczna 
tegoriam . obyw ate lsk im i, zda- liczba zm ienia jących pracodaw 
w a l sobie sprawę ze znaczenia Cę — w brew  przepisom — ia t- 
Jego pracy dla całego społe- wo uzyskuje wyższą niż po- 
czenstwa Zm ierza w  tym  k ie - przednio plącę. Is to tn y  to przy- 
ru n k u  cały nasz system pracy czynek do rozważań 
ideowo-w ychowawczej, eduka- j an SA PLE W IC Z
c ji ekonom icznej w zakładach.
W ie lk im  czynn ik iem  postępu 
w  te j dziedzin ie jest Kodeks
Pracy, uchw alony z in ic ja ty w y  
p a r t ii przez Sejm  PR L w ro ­
ku 1974.

K iedy powsta je w  św iado­
mości robotn ika  rozdźw ięk mię 
dzy fu n kc ją  gospodarza a pra­
co 'vn ika  najemnego? Wówczas, 
gdy zgłaszane przez niego p ro ­
pozycje, in ic ja ty w y , a także u- 
wagi kry tyczne  są lekceważo­
ne. Wówczas, gdy adm in is trac ja  
n iespraw ied liw ie  ocenia p ra ­
cow ników , gdy nie dba o ich 
w a ru n k i pracy, zdrow ie, bez­
pieczeństwo. Dlatego szczegól­
ne znaczenie dla p raw id ło w ych  
stosunków w zakładzie ma dba 
łość o socja listyczny k lim a t 
pracy. Jest to po lityczna po­
winność podstawowych o rgan i­
zacji p a rty jnych .

T a k i k lim a t um oż liw ia  kształ 
tow an ie w ysokie j e ty k i zawo­
dow ej, e tyk i gospodarzy w ś ró d ' 
ogółu robo tn ików . Jest to  e ty ­
ka w ykraczająca poza tra d y ­
cy jne obow iązki p racow nika na 
jemnego. Ma ona szczególne 
znaczenie obecnie, w  obliczu 
różnych trudności zaopatrze­
n iow ych , energetycznych, ko­
operacyjnych. W iadomo, jak 
n ie ła tw e  byw a ją  sytuacje  w 
zakładzie, k iedy następu je  w y 
łączenie prądu, k iedy niezbęd-

Nowy Jork atrakcją
turystyczną

M IM O  nie n&jłepsiziej sławy 
(a może dlatego?) Nowy Jork 
cieszy się coraz w iększym  za­
interesowaniem  turystów . Tego­
roczny sezon ma być rekordo­
wy T''zedsiębiors>twa tu rys tycz­
ne zarezerwowały już wszyst­
k ie  miejsca w hotelach i pen­
sjonatach i spodziewają się 
przyjazdu 17 m in  gości, w  tym  
2 m in  zagranicznych.

Tan i w Europ ie dolar spra­
w ił, że Stany Zjednoczone sta­
ły  się bardtzo a tra kcy jnym  k ra ­
jem. W tym  roku za A tla n tyk  
w yb iera się ok. 6,5 m in  tu ry ­
stów. k tó rzy  zostawią tam  w 
przybliżeniu 8,7 m ilia rda  dola­
rów.

P is a n e  
o d  p rz o d u

Ocalone żółwie

ne, kom binowane zestawy. k i i  wzbogacenie je j produkcji.
W yszkowskie meble cieszą

się dużym  powodzeniem, szcze- (hś)
goln ie wśród m łodych m ał­
żeństw. Przystępna jest także 
ich  cena. N iestety jednak p ro ­
ducent n ie nadąża z pok ry ­
ciem zapotrzebowania.

Fab ryka  w O strow i Mazo­
w ieck ie j, wchodząca w  skład 
wyszkowskiego kom binatu , 
powstała trzy  la ta  temu, przy 
w spółpracy fran cusk ie j f irm y  
Chambon.

Nowoczesny, w  dużym  stop­
n iu  zautom atyzowany zakład 
produku je  meble w  oparciu o 
dw ie  podstawowe technologie 
— suchą i  m okrą. W ytw arza 
się tu  zestawy stołowe oraz po 
jedyncze sztuki, do k tó rych  za­
licza ją  się m. in. poszukiwane, 
praktyczne szafy wnękowe. Z 
O strow i pochodzą popularne 
kom ple ty  młodzieżowe „G a- 
wroche” , oraz w ytw a rzany od 
niedaw na D O -R E -M I — ze­
staw, k tó ry  na ostatn ich ta r-

Po Targach „Taropak-79“

W  P O Z N A N IU  obyło się bez rew e lac ji. Jesienny salon 
M iędzynarodowych Targów  Poznańskich „T aropak-79” , 
czy li wystaw a opakowań, te ch n ik i pakowania i magazy­
now ania przyciągnęła 47 f ir m  zagranicznych z dziew ięciu 
państw Europy i k ilk a  po lsk ich  zjednoczeń i in s ty tu tó w  
specjalistycznych, k tó re  z ja w iły  się tu  raczej „z  urzędu”  
niż z ochoty, tym  bardzie j, żc n iew ie le  m ia ły  do pokaza­
nia. Jeśli jednak przyjąć, że zagraniczna ekspozycja re ­
prezentuje średni poziom europe jski, to owszem, odstaje­
m y od tego poziomu, ale ja k b y  m n ie j niż daw nie j.

Pomnik dla kota
P R ZE Z 13 la t  b ie d n y  re n c is ta  z 

p o łu d n io w e j A n g li i  p rz e b y w a ł w  
lo n d y ń s k im  p rz y tu łk u  d la  s ta rcó w . 
S ły n ą ł on  z w ie lk ie j b ie d y  o raz 
oszczędności. Ja k ie ż  b y ło  źd u m ie - 

jego  o p ie k u n ó w , g d y  po śm ie r-  
s ta ruszka  u ja w n io n o  je g o  k o n ­

to . M ia ł o n  w  b a n k u  ponad 160 
tys . fu n tó w , k tó re  w  ca łośc i p rze ­
z n a czy ł na bud o w ę  p o m n ik a  d la  
swego k o ta  „ K i t tw ic k a ” .

8300 m a łych  ż ó łw i w yw ie z io n o  
h e lik o p te ra m i e p laży  Rancho 
N uevo  w  Zatoce M e ks y k a ń s k ie j i 
w ypuszczono je  na w olność w  in ­
n ym  bezpiecznym  m ie js c u  B y ł to  
•edyny sposób u ra to w a n ia  żó łw i 
k tó re  n.ie m ia ły  żadnych  szans prae 
życ ia  po za tru c iu  p o b lisk ich  wód 
w y p ły w a ją c a  ropą n a ftow ą ,

Wzmożona
ochnąft królowej

PR ASA b ry ty js k ą  u ja w n iła ,  iż 
w  w y n ik u  dokonanego n iedaw no  
zam achu bom bow ego na lo rd a  
M o u n tb a tte n a  spo kre w n io n e g o  z 
b ry ty js k ą  ro tiz in ą  k ró le w s k ą , po­
s ta n o w io n o  w zm óc och ro n ę  k ró lo ­
w e j E lż b ie ty  I I  o raz  cz ło n kó w  je j  
ro d z in y . P od;zas w s z y s tk ic h  ich  
w ys tą p ie ń , p u b lic z n y c h  czy  p ry ­
w a tn y c h , op i ócz d e te k ty w ó w  ze 
s tra ż y  p rz y b ic z n e j. będą' czu w a li 
p o lic ja n c i z w y d z ia łu  A - l  S co tland  
Y a rd u , w  iie sb ie  — ja k  s ię  to  e- 
n ig m a tye zn ie  okreś la  — w ię ksze j, 
n iż  k ie d y k o lw ie k . W szyscy o n i są 
z n a k o m ity m i s trze lca m i. N a  s łu ż ­
b ie  będą o c z j w iśc ie  u b ra n i po c y ­
w iln e m u . K r« k  ta k i  je s t ja k  na 
s to s u n k i b r y ty js k ie  czym ś n ie ­
z w y k ły m . Po ra z  o s ta tn i w zm oc­
n ie n ia  ochro; ly  osob is te j ro d z in y  
k ró le w s k ie j dokonano  5 la t  tem u . 
po n ie u d a n e j p ró b ie  p o rw a n ia
k s ię ż n ic z k i A n n y  i  je j  męża — ________ ____ 0„ .  .
M a rka  P h ilip s a  na je d n e j z c e n - I  p ro d u k c ji opa ko w a ń  s zk la n ych  i  
tra ln y c h  u l ic  L o n d y n u  — P a ll  M a il. I b laszanych  to  ga łęz ie  da lece w y-

O PAK O W AĆ  tow ar to zna­
czy rozwiązać dopiero połowę 
problemu. Druga połowa to 
magazynowanie. Tem u tem ato­
w i pośw ięcił specjalną w ysta ­
wę In s ty tu t G ospodarki M aga­
zynow ej, tra k tu ją c  zresztą te ­
m at w  dość specyficzny spo­
sób. W ystawa ta bow iem  to 
p ro je k t w ie lk ie j bazy magazy­
now e j hand lu  hurtowego, jaka 
ma powstać we F ranow ie  pod 
Poznaniem. To będzie ja skó ł- 

CO pokazali w ystaw cy za- specjalizowane (p ro d u k u ją  również ka — nie uczyn i ona jednak 
graniczni? Folie , opakowania £a ,ell^ port)-, Jeśli zaś }dZile ° °Pa- w iosny w  m ałych, zatłoczo- 
jednostkowe .typu „S k in ” , in -  intensywnie nych ' s tareńkic l> składzikach i
ne standardowe opakowania — woczesny zakład doświadczalnego magazynach ja k ie  m am y w  ca- 
więc to co znamy już dobrze przedsiębiorstwa opakowań w Bia- ły m  k ra ju . .
7 n a s z e g o  r v n k u  7  ta  ip r f m k -  Ly m s to k u , T rw a  budow a  i  ro zb u -z n a s z e g o  r y n k u .  tą  je d n a k  dow a da lszych  za k ładów . P ro d u k - a  n a  k o n i e c  c h c ia łb y m  ad ­
ze ró ż n ic ą ,  IZ  są  to  o p a k o w a n ia  c ja  opa ko w a ń  zdan iem  d y re k to ra  b iec od zasadniczego te m a tu  i  c a ł-  
fa s c y n u ją c e  k o lo r y s t y k ą ,  s p o -  » a rto s ia k a , je s t w ysoce o p ła ca ln a , k łe m  p ry w a tn ie  pow iedz ieć, co m i 
s o b e m  w y k o n a n ia  i  e ks iD 0 7 V c ii zaK‘ ad y  szybko  si§ a m o rty z u ją  i  Się na te g o ro czn ym  „T a ro p a k u ”  n a i 
a , y u , .  1 „  P .J . p rzynoszą gospodarce n a ro d o w e j b a rd z ie j podoba ło  B v ł to  o ro ie k -
A  w y s ta w c y  k r a jo w i?  M n ie j  duże zys k i. Za m a ło  jeszcze w y -  to r  f i l ^ w  z e it ra o irn  w B k S Ł i  
f o l i i ,  a oprócz m e j  w ó z k i ,  u- tw a rz a  się w  Polsce m aszyn opa- k a r t k i  p a p ie ru , na k tó r y  — a n ie  
rz ą d z e n ia  m a g a z y n o w e ,  k a n i -  na od leg łą  ścianę ! rzu ca n y  b y ł
S t rv  k o n w ie  m le c z a r s k ie  i m e -  ^  tu  ™ ^ n,a b«?ózie 11- ob raz  z n o rm a ln e j ta śm y  f i lm o -s t r y ,  K o n w ie  m ie c z a rS K ie  l  m e  ożyć na postęp. Zwiększcnae p ro - w e j. Coś ta k ie g o , ja k  te le w iz o r, 
ta lo w e  b e c z k i.  d u k c j i  ty c h  m aszyn ja k  i  sam ych ty lk o ,  że o czyw iśc ie  na In n e j za-

B y ły  te ż  w  e k s p o z y c j i  z a g r a -  ° raz . da lsze unow ocześ- sadzie d z ia ła n ia  opa rte . To , że f i lm
n ic z n e i  r z e c z y  U n a s  je s z c z e  g.ał<?zi p rze m ys łu  p rz y - d o ty c z y ł p a ko w a n ia  h a m b u rg e ró w. r z e c z y  u n a s  je s z c z e  ję c ie  k ie ru n k u  na p ro d u k c ję  opa- p rz y  pom ocy u rządzeń je d n e j z
n ie z n a n e  a W ię c  o p a k o w a n ia  cow ań z tw o rz y w  sz tucznych  w ie - f i r m  zachodn ich , n ie  ma w ła ś c iw ie  
„T e tra -b r ik ”  d o  m le k a  i  n a p o -  !f>w a rs tw o w y c h  — bo zadan ia  na n ic  do rzeczy... 
j ó w  m le c z n y c h :  pudełka z k a r -  ” a * ące “  a -
tonu i fo li i a lu m in io w e j p o k r y -------
te z obu stron polietylenem .
M leko ta k  zapakowane i  wyste^ 
ry lizow ane nie tra c i świeżości 
w  ciągu pół roku. B y ły  też po­
dobne do n ich  opakowania 
„S ta -lu x -m o d u l”  do gotowych 
dań obiadowych.

D U Ż Ą  część te g o ro czn e j w ys ta ­
w y  „T a ro p a k ”  pośw ięcono te c h n i­
ko m  p akow an ia . W P oznan iu  m oż­
na b y ło  u jrze ć , ja k  da lece i  w  tę 
dz iedz inę  w k ro c z y ła  a u to m a ty z a ­
c ja . e lim in u ją c  cz ło w ie ka . N ie  t y l ­
ko  w y tw a .rzan łe  o p a ko w a ń , a le  i  
sam proces p a ko w a n ia  ja w i się ja  
ko  sko m p lik o w a n a  czynność p ro ­
d u k c y jn a . p rzy  k tó r e j w ym agać  
się będzie od lu d z i o b s łu g u ją cych  
sko m p lik o w a n e  a u to m a ty  n a p ra w ­
dę w y s o k ic h  k w a li f ik a c j i .

N owoczesne m aszyny  dozu jące  i 
p a ku ją ce  k ra jo w e j - p ro d u k c ji w y ­
s ta w iło  w  P o zn a n iu  z jednoczen ie  
.Spomasiz” .

— O p a kow an ie  to  ta k ie  to w a r  —
s tw ie rd z ił w  w y w ia d z ie  d la  „G aze­
t y  T a rg o w e j”  p o d sekre ta rz  s tanu  
w  U rzędzie  G o sp o d a rk i M a te r ia ło ­
w e j, J e rz y  G ra czyk . — I  to  n a j­
częśc ie j to w a r  n a d a ją c y  się do 
w ie lo k ro tn e g o  u ż y tk u .

A  d y re k to r  K ra jo w e g o  C e n tru m  
O pakow ań , R ysza rd  B a rto s ia k  
tw ie rd z i, że m ożna ju ż  m ó w ić  o 
is tn ie n iu  w  naszym  k r a ju  p rze ­
m y s łu  o p akow an iow ego . P rze m ys ł

Ten nudziarz, Edizey
(Rozm ow a z J e rzym  E d igeyem , m ło d y c h , m a ło  w y ro b io n y c h  li te -  w ię k s z y m  za n te re so w a n ie m  cieszą ta k im  pośp iechu n ie  ła tw ie j o po-

a u to re m  p o w ie śc i k ry m in a ln y c h ) .  ra cko . T ru d n o  się ch yb a  d z iw ić , że się pow ieśc i sensacy jne  a u to ró w  m y łk i  ta k  g roźne  d la  że la zn e j lo g i-
pedagodzy dom aga ją  się, a b y  k s ią - z a g ra n ic z n y c t... k |  k ry m in a łu ?

- ł— - , --------^ -----------— Z a s ta ła m  pana p rz y  p ra c y  nad  źka  sensacy jna  m ia ła  w a lo ry  w y .
ne je s t  ograniczenie d o s t a w  ró ż  | ks i!ł żka - C7V w ie  Pan l uż> chow aw cze, a o rg a n a  śc igan ia  — — A lb o  p o s iada jących  z cudzo - — O wszem . N a w e t S ie n k ie w ic z o w i

Kto za«»*" a b y  p o p u la ry z o w a ła  p racę  m i l ic j i ,  z iem ska b rzm iące  pse u d o n im y. T o  zda rza ło  s ię  u śm ie rca ć  sw o ich  bo-
, , k r y ty c y ,  a b y  m ia ła  w a lo ry  es te ty - snob izm . |  h a te ró w  po k i lk a  ra zy ... O ile  się

K s ią żkę  k ry m in a ln ą  pisze s ię  czne... ■'v  o r ie n tu ję  w ie lu  a u to ró w  oow ieśc i
zawsze od ty łu .  N a jp ie rw  trze b a  — N o Wüa.^he, Joe A le x  a lb o  sensacy jnych  n ie  pisze d łu ż e j n iż
m ieć  m o rde rcę , znać p o in tę , a p o - — Z na  p a n i pow iedzen ie  o m io tle ?  E d igey ... '  m ies iąc. T a k i Jest . ic y k l p ro d u k c j i” ,
tem  d o p ie ro  d o p isyw a ć  p e ry p e tie . — Proszę p a n i, E d ig e yo w ie  — to  N p . ko le d zy  Z a y d le r -Z b o ro w s k i,

_ .  — °  m io tle ?  s ta ry  ró d  ta ta rs k i,  k tó r y  w  ro k u  S ło m czyń sk i, C h m ie le w ska , K ło -
— G dy cz y ta  pan s im e n o n a  czy 1399 po k lęsce nad K a łk ą  s c h ro n ił dz ińska ...

C ha n d le ra , po i lu  s tro n a c h  u d a je  — T a k . D a jc ie  m io tłę , to  jeszcze s ię  w  Polsce. P o  U n ii  L u b e ls k ie j
s ię  p anu  ro zw iązać  zagadkę?, schody p o zam ia tam . ró d  E d ig e yó w  w ra z  z in n y m i T a ta - — W y m ie n ił p an  k la s y k ó w  p o l-

», . . , , , , , . ra m i zosta ł usz lachconÿ i  o trz y m a ł s k ie j p o w ie śc i k r y m in a ln e j,  k tó ry c h
— M y , a u to rz y  pow ieśc i k ry m in a ł-  — L ic z n i a u to rz y  s ta ra ją  się je d - nazw isko  K o ry c c y . P on iew aż sporo  k s ią ż k i n ie  m uszą szukać c z y te ln i-  

n ych , m a m y  pew ne s k rz y w ie n ie  za- n a k  sp rostać ty m  w ym a g a n io m , c z ło n k ó w  m o je j ro d z in y  para  s ię  ka. In n y m  n a w e t w yd a n ie  w  tra d y -  
w odow e . Po p rz e c z y ta n iu  d w ó ch . Chociaż ja k o  c z y te ln ic z k a  m uszę p isan iem , p o s ta n o w iłe m  sw o je  ks ią - c y jn e j s e r ii „J a m n ik a ”  n ie  pom aga, 
trze ch  ro zd z ia łó w  od g a d u ję  bez t r u -  s tw ie rd z ić , że re z u lta ty  są dość m i-  ż k i p odp isyw ać „J e rz y  E d ig e y ” . Po. p ro s tu  k r y m in a ły  też czasem 
du, k to  Jest m o rd e rcą . T o  kw e s tia  żerne, o trz y m u je m y  bo w ie m  do cz y - za lega ją  p ó łk i ks ię g a rsk ie  d lacze-
w p ra w y  i  zna jom ośc i re g u ł g ry .  ta n ia  n i re p o rta ż , n i pow ieść z m o- — Pana k s ią ż k i w yd a w a n e  są go?
k tó re  p o w ia d a ją , że zabó jca  m u s i ra łe m . P o ja w iły  się n a w e t g łosy, m . in . w  J a p o n ii,  N R D , S zw e c ji,
byc  p rze d s ta w io n y  ju ż  w  p ie r -  a b y  w  ok re s ie  n ie d o b o ru  p a p ie ru  C zechosłow acji, J u g o s ła w ii. TV ja -  — B y w a  ta k  w  p rz y p a d k u  k ie d y  
w szych  trze ch  ro zd z ia ła ch . A le  je ś li d ru k o w e g o  przestać w yd a w a ć  k r y -  k im  n a k ła d z ie  k rążą  po św iecie? a u to r  n ie  m a jeszcze w y ro b io n e g o  

iada  ----- —  * "  - - - -

nych surowców z im p o r tu  itd. 
N ie może wówczas św iadom y 
ro bo tn ik  powiedzieć: „ A  co 
m nie to obchodzi? — Jeże li nie 
zapewnicie m i w szystk ich  w a­
runków  do no rm a lne j pracy, 
nie liczcie na jakość i wysoką 
wydajność” .

R obotnik-wspó łgospodarz fa ­
b ry k i czy hu ty  — inożc w  tych 
trud nych  sytuacjach a k tyw n ie  
przyczyniać się do łagodzenia 
napięć p rodukcy jnych : przez 
pom ysły rac jona liza to rsk ie , 
przez m ądre gospodarowanie 
de ficy tow ym i m a te ria łam i, 
przez oszczędność p a liw , ener­
g ii, a także przez elastyczne 
przystosowyw anie się do no­
wych zajęć, w yn ika jących  z 
wew nętrznych konieczności za 
kładu.

Na taką ak tyw ną  postawę 
zapobiegliw ych gospodarzy mo­
żna liczyć jednak przede wszy­
s tk im  tam , gdzie d yrekc ja  za­
k ładu , a także adm in is trac ja  
wyższych szczebli rozum nie i

np  a u to r  p rzez 120 s tro n  o p o w ia d a  m in a ły . Co pan na to? n a zw iska , no  i  szczerze m ów iąc ,
o m o rd e rs tw ie  w  k a m ie n ic y  i  po- _- G d y b y  zebrać w szys tk ie , sądzę, n ie  um ie  p isać pow ieśc i sensacyj-
d e jrz a m  są w y łą c z n ie  m ie szka ń cy  — W  Polsce co ro k u  u k a z u je  s ię  że 3 -m ilio n o w y m . n y c h  N ie  zna je j  re g u ł i  ma b ra k i
dom u, a na 125 s tro n ie  z nap isem  20 ro d z im y c h  k ry m in a łó w  d ru k o w a -  w  w y k s z ta łc e n iu  p ra w n ic z y m . W te-
,,ko n ie c ”  o k a z u je  s ię , że z a b ił d o - n ych  na pap ie rze  k la s y  V I I  i  IX. a — W c ią g u  os iem nastu  la t  n a p isa ł d y  n a w e t n ie  w y s ta rc z y  d o b ry  ty -
zorca z są s ie d n ie j poses ji, są to  k p i-  ich  ro czny  n a k ła d  n ie  p rzekracza  pan 35 ks iążek. M us i pan m ieć za- tu ł.  a b y  ks ią żka  c h w y c iła ,
my z c z y te ln ik a ! P ow ieść k r y m in a ł-  2—3-dn iow ego n a k ła d u  gaze ty  co- te m  o g rom ną  ła tw o ść  p isan ia ...
na ma b yć  szaradą, re la kse m , żaba- d z ie n n e j. N ie  są to  dane o sza łam ia - — w  ta k im  ra z ie  ja k  z a ty tu ło w a l-
w ą log iczną , k tó rą  zaczyna się p ro - jące . A  w ra c a ją c  do ja k o ś c i p o i-  — P ra k ty k a  a d w o ka cka  n auczy ła  by pan  tę  naszą rozm ow ę?
w a d z ić  od  p ie rw szego  zdan ia  s k ie j p o w ie śc i se n sa cy jn e j, n ie  je s t m n ie  log icznego k o n s tru o w a n ia  m y -
k s ią żk i, ona w ca le  gorsza od e u ro p e js k ie j,  ś ii. A le  do b iu rk a  zasiadam  1uż z — „T e n  n u d z ia rz , E d ig e y ” . Co pa-

O poz iom ie  może św iadczyć  liczb a  go tow ą  pow ieśc ią , choc iaż „noszę  n i na to?
— ę zy ty lk o  re laksem ? K s ią ż k i u m ó w  p o d p isyw a n ych  przez A gen- s ię  z n ią ”  t r z y  la ta . P ó źn ie j w y s ta r -

k ry m in a ln e  w ychodzą  w  s to su n ko - c je  A u to rs k ą  z w y d a w c a m i z a g ra n i-  cza dw a . t rz y  ty g o d n ie , aby w szy- — N ie z ły , choc iaż  z b y t dużo w
w o d u ż y c h , 100-tysięcżnych n a k ła - c z n y m i na tłu m a c z e n ia  p o ls k ic h  s tk o  spisać n im  k o k ie te r ii,
dach , g d y  np . p o e ty c k ie  w  10- ty s ię -  k ry m in a łó w .
cznych . A  za tem  t r a f ia ją  do ró ż - _  — P o d o b n o ^ S im -iio n  p is  1 sw o je  R ozm aw ia ła
n y c h  c z y te ln ik ó w , często bardzo T ru d n o  je d n a k  zaprzeczyć, że k s ią ż k i w  ciśfeu 10 d n i, a le  czy w

Niegdyś znane i bardzo smaczne

Zapomniane warzywa
znów na naszych stołach

W A R Z Y W A , bez k tó ry c h  w s p ó ł-  cześni o g ro d n ic y  je d n a k  p rz y w ra -  
cześni n ie  w y o b ra ż a ją  sobie p o s ił-  ca ją  p o w o li do ła sk  znane n ie - 
k ó w  znane ju ż  b y ły  w  s ta ro ż y t-  gdyś  i  ba rdzo  sm aczne ja rz y n y , 
nośc l. P o tra w y  ro ś lin n e  s ta n o w iły  C oraz częśc ie j z n a jd u ją  m ie jsce  na 
w rę cz  żelazna pozyc ję  m enu n a -  naszych s to ła ch : ja rm u ż , c u k in ia , 
szych p ra p rzo d kó w . D o n a js ta r -  b ro k u ły  i  sko rzonera  W Polsce 
szych znanych  w a rz y w  należą s trą  lic zn e  p la c ó w k i nau ko w e  p ra cu ją  
czkow e, a w śród  n ic h  g ro ch , b ób  nad upow szechn ien iem  ic h  u p ra w , 
i  soczew ica. R ozm ieszczone na te re n ie  całego

N a jw c z e ś n ie j weszła do naszej k r a ju  Z a k ła d y  S k ie rn ie w ic k ie g o  
k u l t u r y  k u l in a rn e j kapus ta . U p o - In s ty tu tu  W a rz y w n ic tw a  h o d u ją  
w szeehn iła  się ona u nas na p rze- ic h  now e ^odm iany o p ty m a ln ie  
ło m ie  X —X I w ie k u , łączono ją  z p rzys tosow ane  do naszych w a ru n - 
kaszą, g rz y b a m i czy  m ięsem . W k ó w  g le b o w ych  i  k lim a ty c z n y c h .
ty m  czasie nasze ja d ło s p is y  po­
w ię k s z y ły  się ta kże  o cebulę, 
m a rch e w , b u ra k i i  pa s te rn a k . W 
o w y m  okres ie  p rzy rzą d za n o  w ie le  
w a rz y w , k tó re  w spółcześn ie  zna­
m y  t y lk o  z nazw y. D z is ie jsze  
c h w a s ty  kom osa b ia ła . le b io d a  czy 
p o k rz y w a  b y ły  z n a k o m ite  na ja ­
rz y n k ę . Także  d a w n ie j znano o 
w ie le  w ię c e j p rz y p ra w . P o tra w y  
„o k ra s z a n o ”  d z ik im  k o p re m  czosn 
k ie m , k o le n d rą , gorczycą , m ię tą , 
k m in k ie m , ja ło w c e m  czy ty m ia n -  
kie-m. ^

R ów n ież  stosu n irow o  wcześnie 
Jedzone b y ły  m ak i  rzepa, a le  nic 
ta  dz is ie jsza . P ra w d z iw a  rzepa b y  
ła  bow iem  za ró w n o  w  ś ro d k u  ja i 
i  z w ie rz c h u  b ia ła .

Z ie m n ia k i s tanow iące  dz iś  pod­
staw ę naszych ob ia d ó w , upowszech 
n i ono  w  E u ro p ie  d o p ie ro  w  d ru ­
g ie j p o ło w ie  X IX  w ie k u . P om ido r 
n a to m ia s t zaczęto na szeroką ska ­
lę  u p ra w ia ć  w  okres ie  m ię d zyw o ­
je n n y m . P odo b n ie  b y ło  z b ru k s e l­
ką  I c y k o r ią .

D z is ie jszy  b u k ie t  ja rz y n  b y łb y  
p rz e o g ro m n y  g d y b y  n ie  to  iż o 
w ie lu  z n ic h  zapom n iano . W spół-

Nie tylko w ęgiel
G A Z Y F IK A C J A  w ęg la  je s t te m a ­

tem  co raz  b a rd z ie j p o p u la rn y m . 
R zadz ie j n a to m ia s t pisze się o 
o t rz y m y w a n iu  p a liw a  z łu p k ó w  
b itu m ic z n y c h  i  p ia skó w  sm o lis ty c h  
O s ta tn ie  b a dan ia  w  U S A  p rz y n io ­
s ły  o b ie cu ją ce  re z u lta ty . B a ry łk a  
o le ju  o trz y m a n a  z łu p k ó w  ko s z tu je  
20 d o la ró w  co p rzy  s ta le  rosną ­
cych  cenach ro p y  może b yć  w k r ó t ­
ce rozw ią za n ie m  k o n k u re n c y jn y m . 
W g p ro g n o zy  F ra n cu sk ie g o  In s ty ­
tu tu  N a fto w e g o  w  2000 r  cena ba­
r y łk i  ro p y  m oże d ochodz ić  do 30 
d o la ró w . L u p k i b itu m ic z n e  i  p ia ­
s k i sm o lis te  m ogą okazać się ty m  
b a rd z ie j in te re s u ją c y m i su ro w ca m i 
że n a le ży  się lic z y ć  z u s p ra w n ie ­
n ie m  obecn ie  s tosow anych  te ch n o ­
lo g ii.  a ty m  sam ym  zm n ie jsze n ie m  
ko sz tó w  p ro d u k c ji

JAMES CLAVELL

Przełożył: Andrzej Pakuło 
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M arlowe znalazł Torusum iego opartego o przysa­
dziste obrośnięte w inoroślą drzewo.

— Tabe — powiedział.
— Tabe — odparł Torusum i, spo jrza ł na zegarek 

i  z iewnął. — Za godzinę możemy iść. Jeszcze n ie  po­
ra. — Z d ją ł czapkę i  o ta rł pot z tw a rzy  i  karku. — 
Parszywy upał i parszywa wyspa!

— Tak. Jeden z lu dz i ma pióro, k tóre chcia łby  
sprzedać. Przyszło m i na m yśl, że pan, jako p rzy ja ­
cie l, być może zechciałby je  kup ić  — pow iedzia ł 
M arlowe, stara jąc się nadać tym  słowom  taką wagę, 
ja kb y  to nie on je  m ów ił, lecz K ró l.

— A staghfaru ’lla h ! Czy to „P a rka ” ?
—  Nie. — M arlowe w yciągną ł pióro, rozkręc ił je  

i  ustaw ił tak, żeby w  stalówce odb ił się prom ień  
słońca. — Ale ma złotą stalówkę.

Torusum i obe jrza ł pióro. B y ł rozczarowany, że to 
nie „P a rke r” , ale czegóż można było  oczekiwać. 
Zwłaszcza na lo tn isku. Zresztą „ Parkera”  sprzedawał­
by K ró l osobiście.

— N iew ie le jest w arte  — powiedział.
— Oczywiście. Jeśli nie życzy pan sobie zastano­

w ić  się... — rzek ł M arlow e chowając p ióro  do kiesze­
ni.

— Mogę się zastanowić. M am y jeszcze godzinę cza­
su i  możemy ją  spędzić zastanaw iając się nad ceną 
te j bezwartościowej rzeczy. — W zruszył ram ionam i. — 
Może być w arte  na jw yże j siedemdziesiąt pięć dola­
rów.

Tak wysoka cena zaproponowana przez Torusum ie­
go na samym początku targów w p ra w iła  M arlow e’a 
w  najwyższe zdumienie. „W  tak im  razie sierżant nie  
ma najmniejszego pojęcia  o wartości p ió ra  — po-
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Ew a b ł a h i j - l e Sn i e w s k a  « bakłażan.
CO RAZ częściej na naszych stołach po jaw ia  się znowu

C A F -K w ia tko w sk i

m yślał. — Psiakrew, żebym tak w iedzia ł, ile  ono na­
prawdę jest w arte” .

Usiedli więc i  zaczęli się targować. Torusum i roz­
złościł się, ale M arlowe nie ustępował i  wreszcie 
uzgodn ili cenę na sto dwadzieścia dolarów  i paczkę 
papierosów.

Torusum i w sta ł i  znowu ziewnął.

— Pora iść. — Uśm iechnął się. — K ró l to dobry  
nauczyciel. Powiem mu przy najb liższej okazji, ja k  
n ieustępliw ie pan się ta rgow ał w ykorzystu jąc m oją  
przyjaźń. — Potrząsnął głową udając, że sam się nad 
sobą litu je . — Taka cena za takie nędzne p ióro ! K ró l 
na pewno m nie wyśm ieje. Niech pan mu, proszę, po­
wie, że będę na warcie równo za tydzień, licząc od 
dzisiaj. Może uda m u się znaleźć dla m nie ja k iś  ze­
garek. T y lko  tym  razem... żeby b y ł dobry.

M arlowe cieszył się, że ''udało m u się doprowadzić 
do końca swoją pierwszą praw dziw ą transakcję han­
dlową, uzyskując przy tym  niezłą, ja k  się wydawało, 
cenę. Stanął jednak przed dylematem. G dyby oddał 
wszystkie pieniądze sierżantow i, K ró l bardzo by się 
tym  p rze ją ł Z ru jn ow a łoby to bowiem s truk tu rę  cen, 
którą tak pieczołowicie s tw orzy ł A  Torusum i mógł 
przecież wspomnieć K ró lo w i o piórze i sumie, jaką  
za nie dał. Natomiast gdyby wręczył s ierżantow i ty lko  
ty le , ile  ten sobie zażyczył, a sam zatrzym ał m z tę ,  
byłoby to n ic  innego ja k  oszustwo. A może „dobry  
in teres” ? S ierżant chc ia ł sześćdziesiąt pięć dolarów, 
to prawda, ty le  w  tak im  razie pow in ien dostać. Poza 
tym  M arlowe w in ien  b y ł przecież K ró lo w i mnóstwo 
pienięćzy

Żałował, że w  ogóle pod ją ł się za ła tw ian ia  te j g łu ­
p ie j sprawy. Teraz w pad ł we własną pułapkę. „N a j­
gorszą tw o ją  wadą, Peter — m ów ił sobie w  duchu  — 
jest to, że masz o sobie zbyt wygórowane mniem anie  
Gdybyś odm ów ił sierżantow i, nie byłbyś teraz w  
kropce I co teraz zrobisz? I  tak źle, i  tak niedobrze”

Szedł bez pośpiechu, zastanawiając się. Sierżant 
zdążył juz zebrać lu dz i do marszu. Z nadziejo odpro­
w adził M arlowe’a na bok.

— Ludzie gotowi do wym arszu, panie kapitanie — 
zameldował.

— Przeliczyłem, też juz narzędzia. — Ściszył głos. 
— No i  co, kup ił?

— Tak  — odparł M arlowe i pod ją ł decyzję. W ło­
ży ł rękę do kieszeni i  w yciągną ł garść banknotów. — 
Proszę bardzo. Sześćdziesiąt pięć dnla^óio
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Pizy muzyce

o spare!

Trzy randy z boksem
B Y ŁO  to Inne spotkanie od tych, k tó re  oglądam y w  ha­

lach i salach sportowych. P rzy kaw ia rn ia nych  sto likach „S ło ­
w ian ina ”  zasiedli pięściarze w odśw iętnych stro jach, obok 
n ich  m iejsca za jm ow a li sym patycy boksu* działacze, sędzio­
w ie  trenerzy. N ie by ło  ta k  charakterystycznego dla te j dyscyp­
lin y  re kw izy tu  —  ringu . Starcie z boksem m ia ło  się bow iem  
rozgryw ać na scenie, na parkiecie.

B O H A T E R A M I w ieczoru by­
l i  zaw odnicy K S  Sta l Stocznia.

w iedz ia ł w ie le c iekaw ych rze­
czy o sporcie p ięściarskim . Pre

Jak s ta ry  sportow y zwyczaj zes m ó w ił także o sy tuac ji w 
nakazuje zaw odników  przed- po lsk im  boksie. W. S ienkie- 
staw iono w  kole jności wag od w icz jest pełen optym izm u — 
muszej do c iężk ie j c zy li od R y- na przyszłorocznej O lim piadzie  
szarda M ajdańskiego do A n to - nasi pięściarze na pewno w y- 
niego Kuskowskiego. C h łopcy, walczą medale. Ile? — Powiem  
znakom icie czujący się w  r in -  po losow aniu — zapewniał

pa m łodych bokserów  ze Sta­
l l  Stocznia. B y ła  także walka 
pokazowa, k tó rą  kom entow ał 
jeden z najlepszych dz ienn ika ­
rzy  specja lizu jących się w 
sporcie p ięśc iarsk im , Luc jan  
O lszewski. T radyc ją  jest, że w 
naszych im prezach uczestniczy 
także a rtys ta -p la s tyk , H e n ryk  
Boehlke. W ykona ł on p o rtre ty  
(w  o łów ku) k ilk u  zaw odników , 
oczywiście także Leszka Drogo-

ZESPOŁ p ięściarski KS  
Stal Stocznia w  ca łe j oka­
załości.

HO NO RO W I goście im ­
prezy (od le w e j): prezes 
W. Sienkiew icz, L. D ro­
gosz, red. L. Olszewski.

16 piłkarzy na mecz
z Węgrami

16 P IŁ K A R Z Y  p o w o łano  do k a ­
d ry  na e l im in a c y jn y  m ecz o l im p ij­
s k ic h  re p re z e n ta c ji P o ls k i i  W ęg ie r 
(31 bm . w e W ro c ła w iu ). W kad rze  
zn a le ź li się — b ra m ka rze : S ta n i­
s ław  B u rz y ń s k i (W idzew  Łódź) t  
A n d rz e j B ro ń c z y k  (Zaw isza B y d ­
goszcz): o b ro ń c y : A dam  T o p o lsk i 
i P a w e ł Janas (o b a j Legia W ar­
szawa) Janusz S roka  i  R u d o lf W o j 
to w ic z  (o b a j S z o m b ie rk i B y to m ), 
M a ria n  P iechaczek (R uch C h o rzó w ); 
ro z g ry w a ją c y  i n a p a s tn icy : S te fa n  
M a je w s k i i  K rz y s z to f A da m czyk  
(o b a j L e g ia ) R om an Ogaza (Szom­
b ie rk i)  Tadeusz M a ln o w icz  (R uch), 
Leszek L ip k a  (W isła  K ra k ó w ), Ro­
m an  F aber (S lask W ro c ła w ). A n ­
d rz e j Pałasz (G ó rn ik  Zabrze). Ro­
m an W ó jc ic k i (O d ra ) t  H e n ry k  M i-  
łoszew lcz (ŁK S ).

T re n e r E dm und  Z ie n ta ra  zdecy­
d o w a ł się na w p ro w a d ze n ie  k i lk u  
zm ian  do k a d ry  w  p o ró w n a n iu  ze 
sk ła d e m  z p op rzedn iego  m eczu z 
CSRS. W  kad rze  są m . in . Leszek 
L ip k a . P aw e ł Janas. S te fa n  M a­
je r s k i .  k tó rz y  b y l i  z rep re ze n ta ­
c ja  P o ls k i w  A m s te rd a m ie , a także  
po w y le c z e n iu  k o n tu z ji.  A dam  T o­
p o ls k i i  M a r ia n  P iechaczek. Na - 
mecz z W ę g ra m i p o w o ła n y  zosta ł 
19-le tn i za w o d n ik  G ó rn ik a  Z abrze , 
A n d rz e j Pałasz, jeden  z t r ó jk i  n a j­
s k u te czn ie jszych  p iłk a rz y  o s ta tn ic h  
m is trz o s tw  św ia ta  ju n io ró w  w  Ja­
p o n ii, gdzie  nasza d ru żyn a  za ję ła  
czw a rte  m ie jsce.

gu, dość n iepew nie w ychodz ili 
na pa rk ie t. Po c h w ili m inęła 
trem a — wszystko by ło  w  po­
rządku.

W  pierw szym  sta rc iu  w ystą-

Trzym am y prezesa za słowo.

W  TR ZE C IM  s ta rc iu  wystę­
pow ali zawodnicy i b y ły  pięś­
cia rz, jeden z najlepszych za­
w o dn ikó w  w  h is to r ii polskiego 

p i ł  tren e r 'zespo łu, A n drze j boksu, Leszek Drogosz. P. Le- 
S łom ińsk i, z k tó ry m  red. R y- szek znany jest także ja ko  a- 
szard G odlew ski przeprow adził k to r  f ilm o w y  i człow iek elo- 
rozmowę. T rener m ó w ił swo- kw en tny. M ó w ił żywo i cieka- 
bodnie o n ie ła tw e j przecież pra  w ie  o sw o je j karie rze  boksera 
cy szkoleniowca pięściarzy, i  akto ra , o spotkaniach ze 
Późnie j odpow iadał także na szczecińskim pięściarstwem , o 
py tan ia  w idzów . K ib ice , ja k  to w a lkach z braćm i P ińsk im i, 
k ib ice , chcą wiedzieć w szyst- Natom iast K rzysz to f P ie rw ie - 
ko. P y ta li np. ja k  to się stało, n ieck i odpowiadał na pytan ia  
że tak  dobry zespół przegra ł w  uczestników im prezy. R o b ił to 
P ile ’  A . S łom ińsk i prawdopo- bardzo sym patycznie. N ic  zresz 
dobnie w o la łby  nie odpow ia- tą  dziwnego, p. K rzysz to f to  
dać, ale pow iedzia ł: zdarzył przecież także student wyższej 
się w ypadek przy pracy... uczelni.

W  D R U G IM  sta rc iu  w ys tą p ili Rundy te przeplatane b y ły  w y  
szefowie polskiego boksu. Red. stępam i a rtys tycznym i, quizem,
L u c ja n  O lszewski z „Boksu”  w  konkursam i. W  tra kc ie  im prezy | r .  ,  i  A | . r n „ „
sw ym  k ró tk im  w ystąp ien iu  po dem onstrowała ćw iczenia g ru - |y|IS(iZOSlWa 0KF6QU

N IE D Z IE LN E  spotkan ie  z 
boksem trw a ło  p ra w ie  cztery 
godziny. Wszyscy b a w il i się 
znakomicie. B okserzy okazali 
się b. dob rym i tancerzam i. Im ­
preza podobała się je j uczest­
n ikom . Goście b y li w p ros t za­
chw yceni. Prezes W . S ienkie­
w icz ośw iadczył, że je s t to je ­
dyna w  swym  rodza ju  im preza, 
na k tó re j tak  znakom icie p ro ­
paguje się boks. P ow iedzia ł, że 
szczeciński p rzyk ła d  jest godny 
naśladowania we w szystkich  o- 
kręgach.

P rzypom n ijm y  w ięc, że orga­
n izatorem  spotkania „P rzy  m u­
zyce o sporcie”  b y ł Szczeciń­
sk i K lu b  O lim p ijczyka  przy 
współudziale K D K  „S ło w ia ­
n in ”  i K S  Sta l Stocznia. Skrom  
ny udzia ł m ia ła  także nasza re 
dakcja.

Tekst. T. REK 
Fot.: Zb. Jodkow ski

ciężarowców
W  P O L IC A C H  o d b y ły  się m is trz o  

s tw a  o k rę g u  w  podnoszen iu  cięża­
ró w  w  k a te g o r i i  w ie k o w e j do 23 
la t .  W  czasie  za w o d ó w  re p rezen ­
ta n t p o lic k ie g o  C h e m ika  w  wadze 
do 100 k g  — Z b ig n ie w  R yd ze w sk i 
u s ta n o w ił 3 re k o rd y  o k rę g u : w  rw a 
n iu  — 125 k g . w  p o d rz u c ie  — 150 
kg  i  d w u b o lu  — 275 k g . W  pozosta­
ły c h  w agach t y t u ły  m is trz o w s k ie  
z d o b y li:  do 52 k g  — W . Z a ją c , do 
56 k g  — Z. G d a n le c . do  60 kg  — 
.1 Ż e la zn y  do 67,5 k g  — M. Le ­
w a n d o w s k i (w szyscy C h e m ik  P o li­
ce), do 75 kg  — Z. N a d ło n e k  (N a- 
s ie n n ik  G ry fic e ), do 82.5 — P. W iz- 
n ik a s  (C h e m ik  P o lice ), do 90 k g  -  
G Potszus (E n e rg e ty k  G ry f in o ) ,  do 
110 k g  — R. O b ie d z iń s k i pow yże l 
110 kg  — B. Banaszek (o b a j Che­
m ik  P o lice ).

Jutro na Bandurskiego 1/8 PP

Stal Stocznia— Górnik Zabrze

RED. R. G O D LEW SKI 
rozm aw ia z trenerem  A. 
S łom ińsk im  (z praw ej).

Koszykówka

Zwycięstwo
ju n io ró w
M Ł O D Y  zespół k o s z y k a rz y  P ogon i 

ro ze g ra ł k o le jn y  .mecz w  ram ach 
ro z g ry w e k  c e n tra ln e j l i g i  ju n io ­
ró w  P rz e c iw n ik ie m  d ru ż y n y  b y li 
ko s z y k a rz e  S p ó jn i S ta rg a rd . S pot­
k a n ie  za ko ń czy ło  s ie  zw yc ię s tw e m  
P o g o n i 104:90 (42:45). N a jw ię c e j

Ku n k tó w  z d o b y li:  d la  P og o n i — 
la jc h e re k  33 D z ię g ie le w sk i 35. K a - 
le j ta  18. d la  S p ó jn i — N o w a c k i 28 

M iłe k  24. M a jo r  16 N a s tę p n y  lig o ­
w y  m ecz d ru ż y n a  ju n io ró w  Pogoni 
rozeg ra  w  n ie d z ie lę  w  S zczecin ie  z 
J u n a k ie m  W ło c ła w e k .

Przed pucharową środą

G Ó R N IK  ZABRZE, na js ław ­
niejsza niegdyś polska k lu bo ­
wa drużyna p iłka rska , po rocz 
nej kw a ran tan n ie  pow róciła  do 
ekstraklasy. Zabrzanie za jm u ją  
obecnie 6 m iejsce w  tabe li, a 
w ięc są w  dobre j fo rm ie . Rzecz 
jasna górn icy dużą wagę p rzy­
k ła da ją  do meczów o Puchar 
Po lski, a los sp ra w ił, że ko ­
le jnym  ich przec iw n ik iem  bę­
dzie S ta l Stocznia, także be- 
n iam inek, ty lk o  I I  lig i.

Obie te jedenastki zm ierzą4 
sig ju ż  ju tro  o godz. 14.30 na 
stadionie p rzy Bandurskiego. 
W ydaw ało się, że stoczniowcy 
do po jedynku pucharowego 
przystąpią ja ko  „n iepokonany”  
w  tym  sezonie zespół. N ieste­
ty , p rzegra li mecz w Bydgosz­
czy z tam tejszym  Chem ikiem . 
B y ł to  dz iw ny mecz: pow tó r­
ka rzu tów  karnych, zakończe­
nie spotkania w  80 m in. a póź 
n ie j wznowienie g ry , ale ty lko  
na 7 m in. Sądzimy, że bydgos­
kie niepowodzenie n ie  załama­
ło  szczecinian i  ju tro  z G ó rn i­

k ie m  zagrają znowu dobry 
mecz, podobny do tego ja k i sto 
czy li z A rk ą  Gdynia.

C iekaw ostką jest, że środow i 
przec iw n icy ostatn ie m is trzow ­
skie po jedynk i (S tal w  I I  l i ­
dze, G ó rn ik  w  I)  rozg ryw a li w  
Bydgoszczy. S ta l przegrała z 
Chem ikiem  0:1 a G ó rn ik  zre­
m isow ał z Zawiszą 0:0.

(r)

N A S Z Y M  p iłk a rz o m  zosta ła  ju ż  
ty lk o  ry w a liz a c ja  na k ra jo w y c h  
s tad ionach  w  P ucharze  P o lsk i. Na­
to m ia s t bez u d z ia łu  p o ls k ic h  p iłk a ­
rz y  toczyć  się będz ie  w  na jb liższą  
środę d ru g a  run d a  ro z g ry w e k  o 
e u ro p e js k ie  p u c h a ry .

J u tro  odbędzie  się siedem  spo t­
k a ń  1/8 f in a łu  p iłk a rs k ie g o  P ucha­
ru  P o lsk i. Ó sm y m ecz, Lech  Poz­
n ań  — W is ła  K ra k ó w  odbędzie się 
7 lis to p a d a . Tego d n ia  w ys tą p ią  po 
t r z y  zespo ły  k la s y  m ię d zyw o je w ó d z  
k ie j  i  I I  i lg l  o raz  10 zespołów  
e k s tra k la s y . N ie  ma Już w  te j 
s taw ce m is trz a  P o ls k i,  R uchu  Cho­
rzów , o b ro ń c y  P u ch a ru  — A r k i  
G d y n ia  o raz  lid e ra  l ig i  S zom bierek 
B y to m . P iłk a rz e  Ś ląska g ra ją  na 
w ła s n y m  b o isku  z G K S  K a to w ice . 
Leg ia  ’  p o d e jm u je  sto łeczną G w a r­
d ię . m im o  że gospodarzem  sp o tka ­
n ia  będą g w a rd z iś c i. W is łę  czeka 
n a to m ia s t m ecz z Lechem  w  Poz­
n a n iu . a le  d o p ie ro  za dw a ty g o d ­
n ie . Jeden z zespołów  k la s y  m ię ­
d z y w o je w ó d z k ie j na pew no  w ys tą ­

p i w  ć w ie rć f in a le ,  pon ie w a ż w  ś ro ­
dę g rać  będą ze sobą d ru ż y n y  z 
te j k la s y  — C h ro b ry  G ło g ó w  ł 
G w a rd ia  K o sza lin . In te re s u ją c o  za­
pow iada się ró w n ie ż  d ru g i mecz 
d e rb o w y  W id ze w  — Ł K S . Pozosta łe  
p a ry  tw o rzą  S ta l S to czn ia  Szczecin 
i G ó rn ik  Z ab rze . W is ło k a  D ębica 
i O d ra  O pole o raz S ta r  S ta racho ­
w ic e  i  P o lo n ia  B y to m .

• to  te rm in y

N A  s ta d io n a ch  z a g ra n ic z n y c h  za­
p o w ia d a ją  się w ie lk ie  em ocje , n.p. 
w  P ucha rze  E u ro p y  m ecz H a m b u r­
ger SV  — D yn a m o  T b il is i ,  FC P o r­
to  — R ea l M a d ry t ,  w  Pucharze  
Z d o b y w c ó w  P u c h a ró w . A rse n a ł — 
FC M agde b u rg . V a le n c ia  — G las­
g ow  R angers ; w  P uch a rze  Ü E F A : 
B o russ ia  M o e ncheng ladb ach  — In ­
te r  M e d io la n . P S V  E in d h o v e n  — St. 
E tie n n e  D yn a m o  D re zn o  — V F B  
S tu t tg a r t .  B a n ik  O s tra w a  — D yn a ­
m o K ijó w . Feyenoo rd  R o tte rd a m  — 

M a lm o e  FF.

Autom obilklub  
zaprasza  na ra jd
A U T O M O B IL K L U B  S zczec ińsk i — 

k o ło  P a rn ica  p rz y  S to czn i R em on­
to w e j w  S zczecin ie  w sp ó ln ie  z 
P Z M o t. sa o rg a n iz a to ra m i ra jd u  sa­
m ochodow ego. k tó r y  odbędzie  się 
28 bm  i  z a ko ń czy  sezon tu r y s ty k i 
m o to ry z a c y jn e j w  naszym  w o je ­
w ó d z tw ie . W Im p re z ie  m ogą uczest 
n iczyć  w szyscy posiadacze sam ocho 
dó w  o so bow ych  w ra z  z ro d z in a m i 
S ta r t do ra jd u  n a s tą p i o godz. 10 
a p a rk in g u  p rz y  S to czn i P a rn ica  
u l.  G dańska  36. N a to m ia s t jego  za­
kończen ie  po p rz e je c h a n iu  40 -k ilo - 
m e tro w e j tra s y  odbędzie  s ię  nad 
je z io re m  S te k ln o  k o ło  G ry fin a  
Z g łoszen ia  zb io ro w e  1 in d y w id u a l­
ne p rz y jm o w a n e  sa do  26 bm , w  
s iedz ib ie  A u to m o b ilk lu b u  Szczeciń­
sk ie g o  p rz y  a l. P ia s tó w  20. te l. 
805-52.

W przyszłym roku
w Gryfinie

I Rekreacyjny

D U Ż Ą  p o p u la rn o śc ią  cieszą się 
R e k re a cy jn e  T u rn ie je  N a jlepszych , 
o rgan izow ane  w  Szczecin ie  i  S ta r­
g a rdz ie . O s ta tn io  z p ro p o z y c ją  z o r­
gan izo w a n ia  ro z g ry w e k  R TN  d la  
z a k ła d ó w  p ra c y  m ia s ta  i g m in y  
G ry f in o  w y s tą p ił O środek S p o rtu  
i  R e k re a c ji w  G ry f in ie ,  k tó r y  w  
p rzysz łym  ro k u  obchodzi 15-lecie 
d z ia ła ln o śc i. W p ro g ra m ie  p ie rw sze  
go g ry f iń s k ie g o  RTN  z n a jd u je  się 
13 k o n k u re n c ji spo rto w ych . Sa to ; 
te n is  s to ło w y , b ryd ż  s p o rto w y , sza­
chy, p iłk a  s ia tko w a , p iłk a  nożna, 
s trze le c tw o , te n is  z ie m n y , le k k o ­
a tle ty k a , p ię c io b ó j szefów  p rze c ią r 
g an ię  l in y ,  w ę d ka rs tw o , sz ta fe ta  
zw yc ię s tw a , ro d z in n y  ra jd  ro w e ro ­
w y . sp ły w  k a ja k o w y , śc ieżka  zd ro ­
w ia . E lim in a c je  do g ry f iń s k ie g o  
R T N  rozpoczną s ię  1 lu te g o , a f i ­
n a ł ro zeg rany  zostan ie  we w rześ­
n iu  przysz łego  ro ku . W c h w ili o- 
becne j sw ó j u d z ia ł w  zm agan iach  
zg ło s iły  c z te ry  za k ła d y  p ra cy . Są 
to- E le k tro w n ia  „D o ln a  O dra ” , E le k  
tro m o n ta ż  Zachód  z Nowego Czar­
now a, ZO Z  G ry fin o . W P U T  Pom e­
ra n ia  O ddz ia ł G ry f in o ,  G m in n a  
S p ó łd z ie ln ia  Sam opom oc C h łopska  
i  SPBO-2. O rg a n iz a to rz y  czeka ja  na 
dalsze zg łoszenia do te j ma s iw e j 
im p re z y  s p o rto w e j. Szczegółowe in ­
fo rm a c je  udz ie lane  są w  s iedz ib ie  
OSiU w  G ry f in ie ,  u l.  S p o rto w a  3, 
te l.  22-30 lu b  23-12.
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23 P A ŹD Z IE R N IK A

DZIŚ:
Teodora, Seweryna 

JUTRO:
Rafała, Marcina

POGODA
ZA C H M U R ZE N IE  małe, 

temp. do 10 st. W ia try  sła­
be, wschodnie.

D Z lS  ra n o  w  Szczecinie ciś­
n ien ie  w y n o s iło  1031 hPa 
(773,3 m m  Hg). W c iągu dn ia  
n ie w ie lk i spadek c iśn ien ia .

P O L S K I — ..D w ó r nad N a rw ią ”  g. 
19.30; M U Z Y C Z N Y  — ..H e n ry k  V I 
na ło w a c h ”  g. 1«: C Y R K  ..O L IM ­
P IA ”  — a l. W yzw o le n ia  — g. 18.

D E L F IN  (te l. 468-78) ..O ku p a c ja  w  
26 o b razach ”  g. 13.30, 15.45. 20.15. 
ju g .. i. 18; środa : g. 9. 11.15. 13.30. 
15 45. 20.15; KOSM OS (te l.  380-03)
„ A r ia  d la  a t le ty ”  g. 9. 13.30. poi.. 
1. 18; ..L o t nad k u k u łc z y m  gn ia z­
dem ”  g. 11. 16. 18.30. 21. U S A . 1. 18 
(W torek i  środa ); B A Ł T Y K  (te l. 
733-35) „J e n n y  i  T o b y  w ś ró d  d z i­
k ic h  z w ie rz ą t”  g. 15.30. U S A ; „J a b -  
b e rw o c k y ”  g. 17.39, 19.30. ang., 1. 15; 
ś roda : „P la c ó w k a ”  g. 15.30. po i., 1. 
12; „W e n d e ta ”  g. 17.30. 19.30. f r . ,  I. 
15: COLOSSEUM  (te l.  458-18) ..D ziew  
czyna z re k la m y ”  g. 16, 18.15. 20.30. 
w ł..  1. 18; „M is t r z  k ie ro w n ic y  u c ie ­
k a ”  g. 11.15. 13.30, U S A . I. 15; PO­
L O N IA  (te l. 22-18-34) ..W ie lka  pod­
róż B o lk a  i  L o lk a ”  g. 14. po i.; 
„P la c ó w k a ”  g. 16. p o i.. 1. 12; ..Szan­
ta ż ”  g. 18. ang.. 1. 18 (k a rn e ty ) ; 
„C h c ia ła b y m  się zg u b ić ”  g. 20. po i.. 
1. 12; ś roda : „W ie lk a  podróż B o lka  
i  L o lk a ”  g. 14; „W y ro k ”  g. 18. po i.. 
1. 15 (k a rn e ty ) ; „C h c ia ła b y m  się
Z gub ić”  g. 20; P IO N IE R  (te l. 475-02) 
„ K i t k a ”  g. 17. p o i.; „P ró b a  ognia 
1 w o d y ”  g. 18. 20, po i., 1. 15;
„G w ie zd n e  w o jn y ”  g. 22, U S A . t. 
18 (w to re k  i  środa ); w  środę o g. 
10 i  17 „B a lla d a  o  k a p ry ś n e j k r ó ­
le w n ie ” ; H E T M A N  (P o m orzany) 
„ T e r ro r  M e c h a g o d z illł”  g. 17. ja p .; 
M A R S  (te l. 762-40-80) „R o c k y ”  g. 16. 
18.15. U S A . i. 15; „D z ie je  g rze ch u " 
g. 20.30. po i.. 1. 18; Z A M E K  —
„O s ta tn ie  zadan ie ”  g. 18; PR O M IE Ń  
(te l.  374-95) „P rz y g o d y  P icassa”  g. 
16. 18.05. 20.10. szw.. i. 15; S Z M A ­
R A G D O W E  (Z d ro je ) „C h ło p ie c  z 
b u rz y "  g. 17.30, a u a tr.; „ L ę k  w y ­
so ko śc i" g. 19.30. U S A , 1. 15; M E W A  
(Ze lechow o) „S zczę k i I I ”  g. 17. USA. 
1. 15; „ J u t r o  się p o lic z y m y  ko ch a ­
n ie ”  g. 19, CSRS, 1. 12; P R Z Y JA Ź Ń  
(D ąb ie ) „P la c ó w k a ”  g. 17.30. po i.. 
1. 12; „W e n d e ta ”  g. 19.30. f r . .  1. 15; 
H U T N IK  (S to łczyn ) „B itw a  o M id - 
w a y ”  g. 18, U S A , l .  12; I  M A J  
(Ż ydów ce) „ B l is k ie  sp o tka n ia  I I I  
s to p n ia ”  g. 18, U S A , 1. 12; B A J K A  
(P o lice ) „P rz e ło m y  M is s o u r i”  g. 17, 
19.25. U S A , 1. 15; B IA Ł Y  Ż A G IE L  
(T rze b ie ż ) „Z a p a c h  k o b ie ty ”  g. 18. 
W ł„  1. 18; R O B O T N IK  (P yrzyce )
„G o d z in y  m iło ś c i"  szw.. 1. 15; W I­
S ŁA  (G o le n ió w ) „ Z o f ia ”  po i.. 1. 15; 
D A R  (S ta rg a rd ) „A u to s to p o w ic z ”  
CSRS, 1, 15: „40 k a ra tó w ”  U S A . 1. 
15; IN A  (S ta rg a rd ) „ A r ia  d la  a tle ­
t y ”  po i., 1. 18.

R E P E R TU A R  K IN  na podstaw ie  in ­
fo rm a c ji  O PRF.

M U Z E U M  -  S ta ro m ły ń s k a  27 —
M a la rs tw o  Z ie m o w ita  Szum ana 
S z tuka  Pom. Zach . X I I I —X V I I  
w ie k ; S ta re  s reb ra  ze z b io ró w  
w ła s n y c h ; S z tuka  p o lska ; Pokaz 
Jednego o b ra zu ; W ła d z tw o  K s ią żą t 
P o m o rsk ich  g. 11—17; W A Ł Y  CH R O ­
BREG O  3 — P o lska  nad B a łty k ie m  
przed  1 000 la t ;  G ospodarka  m orska  
na P om orzu  Z a ch o d n im  1945— 1970; 
U rządzen ia  1 m e ch a n izm y s ta tk ó w  
m o rs k ic h ; P rzy ro d a  m orza ; D aw na 
k u ltu ra  lu d o w a  na P om orzu  Z a­
ch o d n im ; K u ltu ra  A f r y k i  zachod­
n ie j:  Z  d z ie jó w  rzem ios ła  na Po­
m o rzu  Z a ch o d h im  g. 11—17; S T A R Y  
R A T U S Z  — p l. R zep ichy  — D z ie je  
Szczecina od X  w ie k u  do w sp ó ł­
czesności; A rc h ite k tu ra  i  u rb a n i­
s ty k a  Szczecina — w  X X - le c ie  
SA R P ; A rc h ite k tu ra  i  rzem ios ło  
b u d o w la n e  Szczecina z p rze łom u  
X IX  i  X X  w ie k u ; Secesja — w y ­
ro b y  p rze m ys łu  a rtys tyczn e g o ; P or

t r e t  w  m a la rs tw ie  P om orza  Z a ­
chodn iego  — g. 11—17; Z A M E K  — 
T w órczość rze źb ia rska  E d w a rd a  K o ­
łacza g. 10—18; F IL H A R M O N IA  —
p l. D z ie rżyń sk ie g o  — gwasze Ro­
m u a ld a  M. K lim c z e w s k ie g o  z c y k lu  
„S ia d y  Is tn ie n ia ” ; K L U B  „13 M U Z ”  
— p i. Ż o łn ie rz a  2 — R ysunek  tu ­
szem Janusza S. Ja n o w sk iego : Z A ­
M E K  B W A  — M a la rs tw o  i  g ra f ik a  
R yszarda G ie ryszew sk iego  i  rzeźba 
A d o lfa  R yszk i — o tw a rc ie  g. 17.

SZPITALE

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l­
s k ie j  (d y ż u r o g ó ln y ); D Y Ż U R  O P A  
R Z E N IO W Y  — W o jc ie ch a  7; W EW N .
— A rk o ń s k a ; C H IR . — A rk o ń s k a ; 
P O Ł O Ż N IC T W O  — P om o rza n y ; 
N E U R O L O G IA  — U n ii  L u b e ls k ie j;  
D E R M A T O L O G IA  — A rko ń ska .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  7 — g. 
19—7; D O R O SŁYC H  — Jednośc i Na- 
ro d o w e l 12 -  g. 2 0 -7 ; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — Jednośc i N a ro d o ­
w e j 12 -  g. 20—7; N A D  O D R Ą  18
-  g 15—8,

A P T E K I

J A G IE L L O Ń S K A  16A (dod . o d t r u t ­
k i  i  t le n )  te l 371-55: A L . P IA S TÓ W  
60 -  te l 465-17; M A R C IN A  1 — te l. 
222-109; S T O ŁC Z Y N , N ad O drą  20 — 
te l 23-94-22; ZD R O JE , B a t. C h łop ­
sk ich  54 — te l.  612-573.

IN F O R M A C JE

K O L E J O W A : te l.  460-21; Pociąg) 
p rzy je żd ża ją ce  — 934; P o c ią g i od­
jeżdża jące  — 933.

S ŁU Ż B A  Z D R O W IA  — te l. 425-25 
i  446-46 g. 7—21.

RUCH S T A T K Ó W  — te l. 918 
U S ŁU G O W A  -  te l. 428-14 l  473-15 — 
g  9-18.

P O G O T O W IA

P O G O TO W IE R A T U N K O W E  — te l 
999; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — 998; PO­
G O TO W IE  M O  — 997; PO G O TO ­
W IE  D RO G O W E — 981; POG O TO ­
W IE  D Ź W IG O W E  — 982; POGO­
T O W IE  E L E K T R O W N I — 991; PO­
G O TO W IE  G A Z O W N I -  992; POGO 
T O  W IE  C IE P Ł O W N I — 993; POGO­
T O W IE  W O D O C IĄ G Ó W  I  K A N A ­
L IZ A C J I — 894; P O G O TO W IE  L O ­
K A T O R S K IE  -  986; P O G O TO W IE  
S P Ó Ł D Z IE L C Z E  — 222-415; POGO­
T O W IE  T V  — 356-96 i  359-55; TE ­
LE F O N  Z A U F A N IA  — 732-32.

P R O G R AM  I

15.30 T V  K lu b  S en io ra . 16 O b ie k ­
ty w . 16.20 D z ie n n ik  (k o lo r ) . 16.30 
S tu d io  T V  M ło d ych . 17 K lin ik a  
zdrow ego  cz ło w ie k a  (k o lo r) . 17.25 
Sonda (k o lo r) . 17.55 W k rę g u  ro ­
d z in y  (k o lo r) . 18.25 M iędzy  nam i 
ja s k in io w c a m i (k o lo r) . 18.50 R adzi­
m y  ro ln ik o m  (k o lo r ) . 19 D obranoc.
19.30 W ieczó r z d z ie n n ik ie m  (k o lo r) .
20.15 F ilm  T V  h iszp. „S aga  ro d u  
R iu s "  (k o lo r ) . 21.15 „D z w o n y  pana 
M lacena ”  — f i lm  CSRS. 22.00 D zien ­
n ik  (k o lo r) . 22.15 P łonąca z iem ia  
M a jó w . 22.35 C am e ra ta  (k o lo r) .

P R O G R AM  I I

15.55 Jęz. a n g ie ls k i. 16.25 Jęz. n ie ­
m ie c k i (k o lo r) . 16.55 T e a trz y k  d la  
p rze d szko la kó w . 17.30 P o ra d n ia  „Z a  
u fa n ie ” . 18 P o ra d n ik  d o b ry c h  o b y ­
cza jó w  (k o lo r ) . 18.30 P ię k n y  s ta te k . 
19.10 K ro n ik a  (Szcz.). 19 30 W ieczó r 
z  d z ie n n ik ie m  (k o lo r ) . 20 15 W to re k  
m e lom ana (k o lo r ) . 21.15 „24 godzi­
n y ”  (k o lo r ) . 21.25 S tu d io  S po rt.
22.15 P re m ie ra  w  D w ó jce  — „Z a ­
t ru te  ź ró d ło ”  — f i lm  b u łg . (ko ­
lo r) .

Ś r o d a

6 1 6.30 T T R . 11.05 Z ło ty  w ie k  A te n  
(k o lo r ) . 12 M u zyka  — d la  k i .  1" 
(k o lo r ) . 12.45 1 13.25 T T R . 15.30
N U R T  — m a te m a ty k a . 16 O b ie k ­
ty w . 16.20 D z ie n n ik  (k o lo r ) . 16.30 
D la  d z ie c i „P a n  P ó lka  i  sp ó łka ”  (ko  
lo r ) . 16.55 Loso w a n ie  M a łego i  E x ­
press L o tk a  (k o lo r ) . 17.05 D om
i  m y  (k o lo r ) . 17.25 G ie łd a  e ksp o r­
te ró w  (k o lo r ) . 18.05 W  k rę g u  ro ­
d z in y  (k o lo r ) . 18.35 Ś w ia t, k tó r y
n ie  m oże zag inąć (k o lo r ) . 19 D o b ra ­
noc. 19.30 W ieczó r z d z ie n n ik ie m  
(k o lo r) . 20.15 F ilm o te k a  A rc y d z ie ł 
„W ie c z ó r k u g la rz y ” . 22 D z ie n n ik  
(k o lo r) . 22.15 T ry b u n a  k r y ty k ó w  
(k o lo r) .

P R O G R A M  I I

16 Jęz. r o s y js k i (k o lo r ) . 16.35 Jez. 
a n g ie ls k i. 17.05 K in o  T D C  — f i lm  
R F N  „P asaże r na gapę”  (k o lo r) . 
18.05 S łow a za s łow a (k o lo r ) . 18.35 
A n ty k w a r ia t .  19.10 K ro n ik a  (Szcz ).
19.30 W ie czó r z d z ie n n ik ie m  (k o lo r) .
20.15 W ieczó r p rz y g o d y  i  p o d róży  
(k o lo r ) . 21.45 „24 g o d z in y ”  (k o lo r ) .
21.55 W szys tko  ju ż  b y ło  (k o lo r ) .

22.30 P ro g ra m  d la  ro d z ic ó w  (k o ­
lo r )  23 N ig d y  w ię c e j — f i lm  do ku m . 
„B e z k a rn i”  (k o lo r ) .

U W A G A : T V  zastrzega sobie zm ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

PR O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.35 Ję zyk  a n g ie ls k i. 15.05 Jęz. 
ro s y js k i.  16 P ro g ra m  z Rostoc- 
ku  16.30 S tu d io  H a lle  17 W iado ­
m ości, g im n a s ty k a . 17.15 Express 
T V  17.45 D y ry g e n c i. 18.15 F ilm  
CSRS „L a to  z K a tk ą ”  18.50 Pozdro  
w ie n la  T V  d z iec ięce j. 19 D zień na 
Zachodzie  19.25 P rognoza .pogody 
k ro n ik a  20 F e s tiw a l f i lm ó w  ra d z ie ' 
k ic h  — „P ie rw s z e  ra d o śc i” . 21.10 Je­
sień . 21.40 K ro n ik a .  21.55 K a le jd o ­
skop  f i lm ó w  ry s u n k o w y c h . 22.25 
W iadom ości.

S KO D A

7.55 Jęz. a n g ie ls k i. 9.25 K ro n ik a .  10 
F e s tiw a l F ilm ó w  R adz ie ck ich  ..P ier 
wsze ra d o śc i” . 11.40 K a le jd o s k o p  
f i lm ó w  ry s u n k o w y c h . 12.10 W iado ­
m ości. 12.45 Jęz. a n g ie ls k i. 15 45 
F ilm  p o ls k i „O s ta tn i ś w ia d e k ” . 
16.50 W iadom ośc i. 16.55 S p o rt. 18.50 
P o zd ro w ie n ia  T V  d z iec ięce j. 19 F ilm  
T V  f r .  „P rz y g o d y  ka w a le ra  P ędz i­
w ia t ra ” . 19.25 P rognoza pogody, 
k ro n ik a .  20 „C o  je s t w a r t w ęg ie l? ” . 
20.30 P y ta n ia  i  od p o w ie d z i. 20.35 
S p o rt. 22.05 K ro n ik a . 22.20 S ztuka  
T V  „O czy  k o b ie ty ” . 23.30 W iado­
m ości

PR O G R AM  I

14.25 S tu d io  „G a m a ” . 15.95 K o respon  
d e nc ja  z z a g ra n ic y . 15.10 S tu d io  
„G a m a ” . 16 T u  J e d y n k a  17.30 Ra- 
d io k u r ie r .  18 T u  Je d y n k a . 18.33 K o n  
c e rt życzeń. 19.15 K ie rm a sz  p o ls k ie j 
p io se n k i. 19.40 R e laks z m u zyką  lu ­
dow ą. 20.05 K o n c e rt życzeń. 21.05 
O lim p ijs k i a le r t  m ło d z ie ży  — M osk 
wa 80. 21.29 U tw o ry  S ta n is ła w a  M o­
n iu s z k i. 22.23 B ia ły s to k  na m u zycz ­
n e j a n te n ie . 23 W ita  w as P o lska .

PR O G R A M  I I

17.20 H e n ry k  S ie n k ie w ic z  — syn 
P o ls k i. 18 A m a to rs k ie  zespoły przed 
m ik ro fo n e m . 18.25 P le b is c y t S tud ia  
„G a m a ” . 18.40 K ra jo b ra z y . 19 K o n ­
c e rt z n a g ra ń  W O S P R lT V  w  K a to ­
w ica ch . 19.40 D om  i  m y . ¡9.55 K a ­
ta lo g  w y d a w n ic z y . 20 R e d a kcy jn e  
F o ru m . 20.20 P ły ty  s ta re  1 now e.
21.40 A r ie  H a e n d la  śp iew a s ły n n y  
te n o r a lto w y . 22 R a d io w y  T y g o d n ik  
K u ltu ra ln y .  22.40 P o lska  m u z y k a  
współczesna. 23.35 C o s łych a ć  w  
św iec ie . 23.40 M u z y k a  na d o b ranoc .

PR O G R A M  I I I

16 R e p ortaż  — „T rz e b a  s p ró b o w a ć".
16.20 M u z y k o b ra n ie . 16.45 Nasz ro k
79. 17.05 M uzyczna  poczta U K F .
17.40 B ie ls z y  odc ień  b luesa. ¡8.10 
P o lity k a  d ia  w s z y s tk ic h . 18.25 Czas 
re la ksu . 19 P osłuchać w a rto ...  19.15 
„S m y k ”  — g ra  P ią tk a  B em a. 19.35 
O pera  ty g o d n ia . 19.50 „C z ło w ie k  o 
dw ó ch  tw a rz a e h ” . 20 Z  m o je j p ły ­
to te k i.  20.30 „N a  dz ie ń  do  Tom aszo­
w a ” . 21 P o w ra c a ją c y  te m a t „D z ie e  
k o  n a tu ry ” . 21.35 A n to lo g ia  p iosen­
k i  f ra n c u s k ie j.  22.08 G w iazda  s ied­
m iu  w ie czo ró w . 22.15 F o n o te ka  X X  
w ie k u . 23 P o lska  w  oczach św ia ta . 
23.05 M ię d zy  d n ie m  a snem .

PRO G R AM  IV

14.45 R y tm y  lu d o w e  W enezue li. 15.05 
„M a ty s ia k o w ie ” . 15.40 K s ią ż k i, do 
k tó ry c h  w ra ca m y . 16.05 D ziec i spe­
c ja ln e j t ro s k i.  16.25 R ozm ow y o 
sp raw ach  ro ln ic tw a . 16.40 P A W . 17 
M iło ś n ik o m  m u z y k i k la s y c z n e j. 17.38 
S zczecińskie  p o p o łu d n ie . 18.05 T r y ­
buna W ybrzeża . 18.25 K lu b  pod zna 
k ie m  z a p y ta n ia . 19.15 Jęz. a n g ie l­
s k i 19.30 M u zyka  T . A lb in io n ie g o .
19.40 N U R T  — pedagog ika . 20 Festi 
w a ł M u z y k i S ta ro p o ls k ie j.  20.55 K o  
b ie ty  ró ż n y c h  ep o k  — A n n a  Ja ­
g ie llo n k a . 21.10 C. d. tra n s m is ji.  22 
G ra  E lż b ie ta  C h o jn a cka . 22.15 P rą ­
d y  i  po g lą d y . 22.35 Szko ła  Ś redn ia  
d la  P ra c u ją c y c h  — H is to r ia .

Milicja drogowa 
prosi świadków

9 BM . o k o ło  godz. 18.50 na u l. 
S cza n ie ck ie j, 50 m  przed  w ia d u k ­
te m  osobowa „Z a s ta va ”  n r  re j.  
S ZA  6539 ja d ą c  w  k ie ru n k u  u l.  
W ilc z e j p o trą c iła  na p rz e jś c iu  d la

Sieszych  n ie trzeźw ego  przechodn ia .
w ia d k o w łe  p roszen i są o zgłosze­

n ie  s ię  w  K M  M O , u l.  Kaszubska  
35 pok. 13 te l. 307-346.

10 BM . o k o ło  godz. 19 na u l. 
A r m i i  C ze rw o n e j — róg. u ł.  Fe l- 
ezaka, sam ochód „S y re n a ”  SZD 
7172 ja d ą c  w  k ie ru n k u  u l.  W ie lk o ­
p o ls k ie j p o trą c i!  59-le tn ią  ko b ie tę . 
Ś w ia d k o w ie  p roszen i są o zgłosze­
n ie  się pod w y ż e j po-danym ad re ­
sem. p o k ó j 15 te l. 307-345 w  godz. 
8—16.

N A U K A

M G R  u d z ie la  d la  po­
c z ą tk u ją c y c h  k o re p e ty ­
c j i  z Języka n ie m ie c k ie ­
go. T e l. 714-68. po godz. 
20. 19887-G
N A U C Z Y C IE L K A  g ry  
na p ia n in ie  i  ję zyka  
fra n c u s k ie g o  po trzebna . 
T e ł. 752-65. od godz. 18.

19903-G
M G R  łn ż . u d z ie la  k o re ­
p e ty c ji — m a te m a ty k a  
f iz y k a . T e l. 465-41.

19228-G
P R A C A

O P IE K U N K A  do d w o j­
ga d z ie c i p o trzebna . 
T e l. 447-38. 20713-G

K U P N O

P IA N IN O  — krupię. Te l. 
369-55. 19888-G

R Ó ŻN E
P O G O T O W IE  te le w iz y j­
ne W P H W  Szczecin, u l. 
W ie lk a  25, czynne  w  
godz. 8—17. w  n iedz ie lę  
od 9 do 12. T V  cza rno ­
b ia ła . te l. 356-96. T V  k o ­
lo ro w a  te l.  359-55.

1764-K
T E L E W IZ Y J N E  pogoto­
w ie  — 381-51. 7777-G
TE I.E P O G O T O W IE ,
351-06. 18370-G
TE ŁE P O G O T O  W IE , 
22-38-32. 18783-G
T E ŁE P O G O T O  W IE  — 
80-904. 19125-0
P O G O TO W IE  te le w iz y j­
ne. K ra w c z y ń s k i, te l. 
22-66-81. 14557-G
T E L E W IZ Y J N E  pogo to ­
w ie  — te l.  461-58.

19717-G
T E L E W IZ Y J N E  pogoto­
w ie . U zn a ń sk i. 22-85-97.

18183-G
PO G O TO W IE  te le w iz y j­
ne. te l.  371-51. 17730-G
A N T E N Y  — 37-166.

18579-0
A N T E N Y  in s ta lu ję  — 
445-38. 16853-G
E K S PR ESO W O  c y k l in u -  
je m y  — te l.  22-88-70.

18278-G
O C IE P L A N IE  1 w yc isza ­
n ie  d rz w i ta p ic e rk ą . 
u szcze ln ia n ie  o k ie n , 
te l. 22-50-60. 19561-G
ZE S P Ó Ł m u zyczn y , te l. 
82-21-70. po 21. 19917-C
ZE S P Ó Ł m u z y c ż n y  — 
368-50. od 19. 19651-G
G A R A Ż  do  w y n a ję c ia , 
u l.  R osenbergów  77a.

19893-0
NOW O O T W A R T Y
p u n k t ze g a rm is trz o w s k i 
p rz y  p l. K iliń s k ie g o , 
o fe ru je ,  szy b k ie  n a p ra ­
w y  w s z y s tk ic h  zega r­
k ó w  i  zega rów . 19766-G 
Z M O T O R Y Z O W A N I — 
w y m ia n a  o g u m ie n ia , w y  
w a ża n ie  k ó ł,  w y m ia n a  
k lo c k ó w  h a m u lc o w y c h , 
sze ro k i a so rtym e n t 
opon . Z ie lo n o g ó rs k a  5.

17351-G
Z A K Ł A D  m e c h a n ik i po 
ja z d o w e j po leca u s łu g i 
w  za k re s ie  n a p ra w  m e­
c h a n ic z n y c h  i  b la c h a r­
s k ic h . S zczecin , W a ry ń ­
sk ie g o  39. 17897-G

S P R Z E D A Ż

U N IW E R S A L N E  u rz ą ­
dzen ie  n ie w ie lk ic h  roz­
m ia ró w  do o b ró b k i 
d re w n a  p ro d u k c j i  ZSRR 
— sprzedam . W iado ­
mość. te l.  22-95-23, po 16.

19892-G

L O K A L E

M IE S Z K A N IE  4 -p o k o jo - 
we M-6 no w e  b u d o w n i­
c tw o  .zam ien ię  na dw a 
m ieszkan ia  M -3 d w u  po­
ko jo w e . T e le fo n  23-16-98.

19885-K
S P Ó Ł D Z IE L C Z E  M-3
Ś w in o u jś c ie , zam ien ię  
na ró w n o rzę d n e  Szcze­
c in . O fe r ty  B iu ro  O g ło ­
szeń Szczecin 19904. 
M A Ł Ż E Ń S T W O  poszu­
k u je  na d łuższy okres  
p o k o ju  n ie u m e b lo w a n e - 
go z u żyw a ln o śc ią  k u c h  
n i. O fe r ty  B iu ro  O g ło ­
szeń Szczecin 19908. 
O L S Z T Y N  — m ieszka ­
n ie  d w u p o k o jo w e , now e 
b u d o w n ic tw o , zam ien ię  
na podobne  w  S zcze c i- ' 
n ie , S ta rg a rd z ie  lu b  
D ą b iu , J a s iń ska , N ie ­
pod leg łośc i 91 B/4 — O l­
sz tyn . 19909-G
M-4 W  P O L IC A C H , za­
m ie n ię  na m ie szka n ie  w  
Szczec in ie . O fe r ty  B iu ­
ro  O głoszeń Szczecin 
1991S.

Z G U B Y

Serdeczne podziękowanie za okaza­
ne współczucie w najcięższej dia 
nas chwili oraz za udział w  pogrze­
bie najukochańszej mamusi, teścio­

wej, babci i prababci

śp.

Marianny Kuriapskie]
składa

pogrążona w smutku

RO DZIN A

STUDENCKA 
SPÓŁDZIELNIA PRACY

„Bratniak“
Zakład

Usług Ogólnotechnicznych, 
ał. Bohaterów Warszawy 55 
71-070 Szczecin, tel. 894-33

wykonuje prace z zakresu
0  tłum aczeń tekstów  technicznych

#  kreślarstw a

#  usług mechanicznych (paszporty- 
zacje maszyn, now elizacje norm  
opałowych)

£  usług ekonom icznych (aktua liza ­
c ja  Księgi Służb, oraz środków 
trw a łych  i n ie trw a łych , opraco­
wanie indeksu m ateria łowego)

%  ochrony środow iska (szeroki za­
kres prac).

PRACE W Y K O N U JE M Y
TE R M IN O W O  I  S O LID N IE .

8043-K

WOJEWÓDZKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO 

KOMUNIKACJI MIEJSKIEJ 
w Szczecinie

ZATRUDNI
DOZORCÓW

w pełnym i niepełnym 
wymiarze czasu pracy.

Pracow nicy mogą korzystać ze 
świadczeń socja lno -bytow ych; sto­
łó w k i, bufe tu , p rzychodn i le karsk ie j, 
ośrodków wczasowych i wypoczyn­
ku  sobotnio-niedzielnego w  Ś w ino­
u jściu, K rzynkach  l M arianow ie.

P rzedsiębiorstwo posiada 
żłobek i przedszkole.

P racow nicy o trzym u ją  b ile t w o lne j 
jazdy d la  siebie, żony i dzieci na 
przejazd środkam i kom un ikac ji 

m ie jsk ie j.

Inform acji udziela dział osobowy 
pokój 113, teł. 744-11 wew. 139, ul. 
KlonoWica 5, dojazd autobusem 75 

tramwajam i 5 lub 7.

8186-K

19 P A Ź D Z IE R N IK A , W
a u to b u s ie  67. zos taw io ­
no to rb ę  z d o k u m e n ta ­
m i na n a zw isko  G rze­
go rz  M a la n o w s k i. U czc i

Iw ego zna lazcę  proszę o 
z w ro t za nagroda — 
F e lczaka  19. 20742-G

M A T R Y M O N IA L N E

B IU R O  M a try m o n ia ln e  
„R o d z in a "  S zczecin , u l. 
R osenbergów  110 — po­
leca  sw o je  u s łu g i. T e l. 
765-70. 50-K

R O Z W IE D Z IO N A  la t  27
z d z ie ck ie m , pozna m a­
ry n a rz a  z m ie szka n ie m  
do 35 la t .  F o to o fe r ty  
m ile  w id z ia n e : C el m a­
t r y m o n ia ln y .  O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szcze­
c in  19914.

„K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  — D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J  „P R A S A  — K S IĄ Ż K A  — R U C H " W Y D A W C A : S zczecińskie  W y d a w n ic tw o  P rasow e 
w  Szczecinie. R E D A K C JA  i  A D M IN IS T R A C J A : 70-550 Szczecin p l. H o łd u  P ru sk ie g o  8 s k ry tk a  pocztow a 70-952. R E D A G U JE  K O L E G IU M . T E L E F O N Y : ce n tra la  430-21. sekre­
ta r ia t ,  red. n acze lny  457-41. s e k re ta rz  re d a k c ji 467-21. s e k re ta r ia t te c h n ic z n y  430-21 (w- w n . 83) d z ia ł m ie js k i 462-35, d z ia ł m o rs k i 427-77. d z ia ł s o o r to w y  379-50 d z ia ł łączności 
z c z y te ln ik a m i 450-21. B iu ro  O głoszeń 394-34, red. po ranna  (po  godz. 6) 22-40-28 1 22-42-50. d a le k o p is y  22-40-18 P re n u m e ra tę  na k r a j  p rz y jm u ją  O d d z ia ły  RSW  „P ra sa —K s.ążka— 
R uch ”  o raz  U rzędy  P ocztow e i  do rę czyc ie le  w  te rm in a c h  od 25 lis to n a d a  na s tyczeń  I  k w a r ta ł.  I  p ó łrocze  ro k u  następnego, na c a ły  ro k  n as tępny , do d n ia  !0 każdego m ies.ąca 
poprzedza jącego okres p re n u m e ra ty  na pozosta łe  o k re sy  ro k u  bieżącego. Cena p re n u m e ra ty  ro czn e j — 312 z ł. Z a k ła d y  p ra cy  in s ty tu c je  i  o rg a n iz a c je  s k ła d a ja  zam ów ien ia  
na p re n u m e ra tę  w  m ie jsco w ym  O ddz ia le  RSW  a w  m -e jscow ościach  w  k tó ry c h  n ie  ma tego  O d d z ia łu  w  U rzędach  P o cz to w ych , bądź u  d o rę czyc ie l.. N a to m ia s t p renum e­
ra to rz y  In d y w id u a ln i w y łą c z n ie  w  U rzędach  P ocz to w ych  bądź u  d o rę c z y c ie li. P re n u m e ra tę  ze z lecen iem  w y s y łk i za g ra n icę , k tó ra  Jest o 50 p ro c  droższa, p rz y jm u je  
„P rasa  — K siążką  — R uch ”  C e n tra la  K o lp o rta ż u  P ra sy  1 W y d a w n ic tw  u ł. T o w a ro w a  28 00-958 W arszaw a k o n to  P K O  n r 1531-71. N r  In d e ksu  35034 D ru k : S zczecińskie  z a ­
k ła d y  G ra ficzn e . E-S
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Komunikat
Zakładu

Energetycznego
UWZGLĘDNIAJĄC postula­

ły meszkańców Szczecino — 
Zakład Energetyczny wpro­
wadza sygnalizację © wyłą­
czeniach energii elektrycz­
nej z powodu deficytu mocy 
w systemie energetycznym.

Pierwsze wyłączenie trwa­
jące 3 minuty będzie ostrze­
żeniem dla odb orców na da 
nym obszarze, o mającym 
nastąpić wyłączeniu. Następ­
ni© napięć© zostanie włą­
czone na 10 minut, po czym 
nastąpi przerwa w dostawie 
energii elektrycznej na czas 
od 60 dc 75 m nut.

Główny problem — uprzątanie śniegu

Miasto przed zima
1/BIECiLOROCZNA zima była nietypowa. W naszej strefie kim- o utrzymanie w po.r?.ądku 

klimatycznej — jak  twierdzą synoptycy — zdarza się ona, ® ° i a,fd y ?}1 d? sklepów, by 
ra i na * —1» lał. Wszyscy jednak mamy w  pamięci okres, w„  do m Sg^tiw ^hónow jrch’ 
ędy obfite opady śniegu i silne mrozy utrudniły normalne piekarni t baz transportowych. Tej 
funkcjonowanie szczecińskiej aglomeracji. Nic tedy dziwnego, nI5„ IS ^ fwpo,1f t6rzyć, slę sy*
że w tym roku sprawę przygotowań do zwalczania skutków r y mt a  borem, ^zeSTje^Ta^pom^ 
tej pory roku podjęto odpowiednio wcześnie I potraktowano m p o . gdyż  nie jest w stanie po­
zę szczególną starannością. ??*?•, ^ kie utworzyły się" przy wjeźd2ie do garaży.
O S TA T N IO  w  Urzędzie M ie j-  w iązk i w szystkich  podczas te - SĄ TO  ty lk o  n iektó re  ? 

skim  odbyła się narada z przed gorocznej z im y. przedsięwzięć podejm owanych
staw ic ie lam i wszystkicn przed- gAME gospo. praez w ładze m ie jsk ie  w  n i-
s ięb iorstw  Kom unaiiiycn o iaz komunalnej nie uporają się mach przygotowań do nadcho-
dużych zakładów pracy. Omo- z zaspami i mrozami bez pomocy cizacci ?iin V r ai v nrr»»rom
wiono na n le l p ro je k t zarza- z . w„Zmy -  Ja ko  *16» .w iono na n ie j p ro je k t zarzą­
dzenia wyznaczającego

Udane i potrzebne 

spotkanie w Polmozbycie

Bliżej klienta
P IĄ T K O W E  sp o tka n ie  pos iadaczy ka  I  b y ło  d u żym  i m iły m  zasko- 

if la tó w , Z as taw  i  Ł ad  w  szczec in - czeniem  d la  k ie ro w n ic tw a  tego  za- 
s k im  P o lm o zb yc ie  p rz y  u l.  M iesz- k ła d u . P rz y b y ło  pbnad 150 osób.

» T ło k  sa m o ch o d o w y w o k ó ł z a k ła d u

o h o  n y  dJa u trz y m a n ia  n o rm a ln e g o  r y t
ODU" mu miasta — problem uprzątania n ie jszy; zaw iera w ie le  stron 

śniegu. S n sM ga k i, M P O  dyspo- m aszynopisu i  załączników. W y nuje zaledwie 25 tzw. pługopiaskar 1 • ** y
kami. Są one w „sędziwym”  wie- daje się, ze n ie  zapomniano o 
ku i po 10—18 latach eksploatacji niczym . Jednak skuteczność 
nie mogą podołać większemu na- tych zamierzeń zależeć będzie
s ile n iu  prac. M ożna n a d to  49 p lu -  . . „ . . „ . i , .  _, ■
g ó w  z a m o n to w a ć  na c y s te rn a c h  do P^-Cde wszystkim od w a r u n -  
w yw o zu  fe k a i i l  i  ś m ie c ia rk a c h  t y -  sow m e te o ro lo g ic z n y c h  i  od u -  
pu ..B ó b r"  D ośw iadczen ie  jednak d z ia łu  w ie lu  lu d z i  w  n a s z y m

r 5U 'z S n i r u u ?  « o b o w ^ y c n  * ,
b ija  się ujemnie na stanie sani- zwalczania sku tków  zim y. Za- 
tarnym m iasta . Jest to mówiąc leżeć będzie rów nież od tego, 
S T l e  CJ !u ^ 4POS e < :S icr au !£  « r  pierwsze opady Śniegu nas

PROSZĘ O GŁOS

Kto pomoże 
pasażerom?

K Ł O P O T Y  k o m u n ik a c y jn e  często 
p o w ra c a ją  na ła m y  naszej gaze ty . 
B o  też je s t to  p ro b le m  w ie lk ie j 
w a g i — tru d n o ś c i z d o jazdem  do 
p ra c y  l  z p o w ro te m  po za jęc iach  do 
dom u -n ę k a ją  w iększość szczeci­
n ia n . O p is  ta k ie j ja z d y  z p ra cy  
do d o m u  n ades ła ia ła  nam  o s ta tn io  
C z y te ln ic z k a .

„17 bm . w  godzinach  p o p o łu d n io ­
w ego szczytu  (m ię d zy  godz. 15 a 
16) w ra c a ła m  z p ra c y  do d om u. 
B y ła  to  p ra w d z iw a  droga  przez 
m ę kę . Na Basenie G ó rn ic z y m  t łu ­
m y  lu d z i chcących  ja k  ja  dostać 
s ię  do au to b p su . Z d ro w y m  i  m ło ­
d y m  u d a w a ło  się wsiąść (z w y c ię ­
ża ła  s iła ). S łabs i d łu g o  eze ka li aa 
n a s tę p n y  au tobus.

W reszc ie  u d a ło  m i się w siąść, a le  
w  Z d ro ja c h  m u s ia ła m  opuśc ić  wóz, 
W yd a w a ło  m i się, że zem d le ję  w 
ty m  t łu m ie .  C zeka łam  na n a s tępny  
au tobus . P od je żd ża ły  ró żn ie , n ie ­
zgodn ie  z ro z k ła d e m  ja z d y  i  za ła ­
dow ane  po b rzeg i. L u d z ie  zm ęcze­
n i  p racą  w ra c a li n im i do dom ów  
w  ta k ic h  w a ru n k a c h .

P o m iń m y  to  je d n a k , chcę p o ru ­
szyć spraw ę, o k tó r e j  p isano ju ż  
n ie je d n o k ro tn ie . D laczego a u tobusy  
za k ła d o w e  . id ą ce  p ra w ie  puste n ie  
z a trz y m u ją  się p ra w ie  n ig d y  na 
p rzys ta n ka ch ?  T a k  b y ło  i  tego dn ia . 
J e c h a ły  d w a  — je d e n  w ió z ł k i lk a  
osób, n a s tępny  z przyczepą (!) też 
t y lk o  pa ru  lu d z i. M im o  naszych b ła  
g a ln y c h  zn a kó w  żaden się n ie  za­
trz y m a ł.  Czyż n ie  m a na to  rady?

W ie m  d o k ła d n ie , że na W ybrzeżu 
G d a ń sk im  n ie  m a m o w y . a b y  ta k ie  
s y tu a c je  się z d a rza ły . Jest w  te j 
s p ra w ie  za rządzen ie  w o je w o d y  i co 
w ażn ie jsze  — je s t ono  re sp e k to w a ­
ne. Czyż u nas w  S zczecin ie , gdzie 
pisze się często na te m a t n ie d o b o ­
r u  ta b o ru  d la  k o m u n ik a c ji m ie j­
s k ie j n ie  n a le ża ło b y  w p ro w a d z ić  
z w y c z a ju  za b ie ra n ia  z p rz y s ta n k ó w  
lu d z i przez a u to b u sy  zakładow e?

I le  z d ro w ia  i  n e rw ó w  tra c a  m a t­
k i  spieszące b y  odebrać d z iecko  z 
p rze d szko la  czy ż ło b k a . P łacą  na ­
w e t k a ry  za o p óźn ien ie  p rz y jś c ia  
po pociechę. A  przec ież to  n ie  ich  
w in a , że n ie  m ogą do jechać 
czas” .

IR E N A  K O W A L C Z Y K
O C Z Y W IŚ C IE  rozża len ie  c z y te l­

n ic z k i je s t słuszne. A  zaobserw o­
w a n e  przez n ią  ro zw ią za n ia  stoso­
w a n e  w  G dańsku  godne naś ladow a­
n ia . Jednakże  p rz y p o m in a m y , iż  te j 
sam e j tre ś c i za rządzen ie  w y d a ł w o ­
je w o d a  szczec ińsk i, t y lk o  nas i k ie ­
ro w c y  po p ro s tu  są m n ie j ż y c z liw i 
i  z d y s c y p lin o w a n i. Na to  je d n a k  
te ż  trzeba zna leźć ś ro d k i zaradcze.

Komunikat WPKM
Z  P O W O D U  w y m ia n y  to ró w  na 

u l.  P o tu l ic k ie j i  N a ru to w ic z a , w  
noce  z 24/25. 25/26 1 26/27 bm . t r a m ­
w a je  nocne  l i n i i  n r  4 N  1 9 N  na 
o d c in k u  od B ra m y  P o r to w e j do  u l.  
P o tu l ic k ie j zostaną zastąp ione  a u to  
b u sa m i. T ra m w a je  l i n i i  n r  4 N  będą 
k u rs o w a ły  od P om orzan  do  u l.  
W ie lk ie j przez u l. D w o rco w ą , a 
t ra m w a je  l i n i i  9 N  z G łębok iego  
do  u l.  W ie lk ie j przez u l.  D w o rco -

s p ra w ia ł w ra że n ie  w ie lk ie g o  z lo tu  
a u to m o b ilis tó w . T y m  razem  spo t­
k a n ie  pośw ięcone b y ło  p rz y g o to w a ­
n iu  po jazdu  do e k s p lo a ta c ji je s ie n ­
no -z im o w e j.

W szys tko  zaczęło się od zw iedza­
n ia  za k ła d u . D la  w ie lu  osób b y ło  
to  p ie rw sze  ze tk n ię c ie  ze s ta n o w i­
s k a m i n a p ra w c z y m i i  d ia g n o s tycz­
n y m i. In te re so w a n o  s ię  w ie lom a  
p ro b le m a m i zw ią z a n y m i z praca 
s ta c ji.  P o tem  k ie ro w n ik ,  m g r inż. 
Janusz U la s  u d z ie la ł in fo rm a c ji  i 
po ra d  na te m a t p o d s ta w o w ych  czyn  
ności ja k ie  na leży  w y k o n a ć  w  ka ż ­
d y m  p o je /d z ie  przed z im ą. W ie le  
u w a g i pośw ięcono in s ta la c ji e le k ­
try c z n e j.  oponom  i  ś w ia tło m . Pa­
d ło  w ie le  p y ta ń  w y k ra c z a ją c y c h  
poza te m a t sp o tka n ia . N ik t  je d n a k  
n ie  odszedł bez odpow iedz i.

Od godz. 18 do 21 p ra c o w n ic y  s ta ­
c j i  s p ra w d z a li b e zp ła tn ie  s tan  a k u ­
m u la to ra  1 m o ż liw o ś c i roz ru ch o w e  
s iln ik a  sam ochodów , na leżących  do 
w s z y s tk ic h  obecnych  na ze b ra n iu . 
Ta m a ła  d ia g n o s ty k a  p rzyd a  się w  
nadchodzących  ch ło d n y c h  dn iach .

N as tępn ie  o d b y ło  się losow an ie  
ta lo n ó w  na zn iżko w e  w y k o n a n ie  
k o n s e rw a c ji sam ochodów  na okres 
z im y . 23 szczęś liw ych  posiadaczy 
ta k ic h  b o nów  w  c iągu  2 ty g o d n i 
z re a liz u je  tę  us ługę , płaeąe o  40 
p ro c . m n ie j n iż  w y n o s i n o m in a ln a  
cena.

S p o tka n ie  b y ło  udane, s p ra w n ie  
p rzep row adzone  przez c a ły  perso­
ne l s ta c ji. K ie ro w n ic tw o , w y c h o ­
dząc n a p rz e c iw  życzen iom  sw ych  
k lie n tó w , będzie o rg a n izo w a ć po­
dobne im p re z y  jeszcze w  ty m  ro k u . 
O ka zu je  s ię . że ta k ie  k o n s u lta c je  
są pożyteczne d la  u ż y tk o w n ik ó w  sa 
m oehodów  ja k  i  d la  p ra c o w n ik ó w  
P o lm o zb y tu . (z)

N A p ią tko w ym  spotka­
n iu  k lie n tó w  Polm ozby­
tu panował duży tłok... 

Foto: C A F-Jerzy Undro

nie zaskoczą i czy wszyscy któ  
rych obciąża obowiązek jego u-

bez ponaglań i  przypom inania.

(ten) i

Bezsilność lokatorów

p rze kra cza  759 km .

W ty c h  w a ru n k a c h  M PO  m us i nW a f a r i ia 'n W v V t Q n 7 r " " s / " f ? ”  ,7.. 
sko n ce n tro w a ć  się na u su w a n iu  P r z 3 ta m a ,  p r z y s tą p ią  d o  p r a c y  
śn iegu  z w y b ra n y c h  p u n k tó w  m ia ­
sta. Będą to  w  ty m  ro k u  w szys t­
k ie  tra s y , po k tó ry c h  k u rs u ją  au ­
tobusy  W P K M  o ra z  g łó w n e  d ro ­
g i w ja zd o w e  i  w y ja z d o w e  ze Szcze 
e ina. Jest ty c h  d ró g  406 k m  i bę­
dą one oczyszczane w  p ie rw sze j 
k o le jn o ś c i. P onad to  112 k m  u lic  
u p rz ą ta n y c h  będzie w  d ru g ie j k o ­
le jn o śc i.

A  co z resztą? J a k  w y n ik a  z 
p ro je k tu  p la n u  a k c j i  z im o w e j m ia  
s tu  u d z ie lić  muszą p o m o c y  w ię k ­
sze za k ła d y  n ra ćy . O czyszczenie 
d ró g  le ży  b o w ie m  i w  ic h  in te re ­
sie. Z w ró co n o  s ię  w ię c  do  szeregu 
p rze d s ię b io rs tw  ta k ic h  ja k  n,p.
S toczn ia  Szczecińska, Z a rzą d  P o r­
tu , T ra n s  b u d , E ne rg o p o l-5  itp . z 
p ro p o zyc ją  za w a rc ia  u m ó w  na 
u p rz ą ta n ie  śn iegu  z w y ty c z o n y c h  
u lic .  p la có w  i sk rzyżo w a ń . Z  w y ­
p o w iedz i obecnych  na na ra d z ie  
p rz e d s ta w ic ie li w y n ik a ło ,  że w ię k ­
szość z n ic h  p o d e jm ie  ta k ie  zo­
b o w iązan ia  po zb ila n s o w a n iu  po­
siada n ego s p rz ę tu .

T o  je d n a k  n ie  w szys tko . Zgod­
n ie  z zarządzen iam i- pow ażne obo­
w ią z k i o b c ią ża ją  ró w n ie ż  w ła ś c i­
c ie l i  i  u ż y tk o w n ik ó w  p o se s ji, k tó ­
rz y  w in n i oczyśc ić  c h o d n ik  1 po­
ło w ę  je z d n i p rz y le g a ją c ą  do za­
b udow ań . D o tyczy  to  je d n a k  n ie  
ty lk o  b u d o w n ic tw a  m ie szka n io w e ­
go. B a rdzo  w ażne są tu  d z ia ła n ia  
p la có w e k  o ś w ia to w y c h , h a n d lo ­
w ych , u rzędów  o ra z  In s ty tu c j i .

Szczególną ro lę  — z u w a g i na 
za o p a trzen ie  — p o w in ie n  odegrać 
ha n d e l. C hodzi tu  p rzede w szys t-

PRZYRODA zaskakuje  
nas ponownie. N ie ty lko , 
ja k  in fo rm ow a liśm y  nie­
dawno, m a liny  za kw itły  
po raz d rug i. O kazuje się, 
że także zaowocowały. Tę 
gałązkę z dorodnym i otoo- 
cam i zerwała na sw o je j 
działce (POD im . Jana Ko  
chanoioskiego) pan i Leoka­
dia M arynka. A  tak  obsy­
panych m a linam i pędów  
jest na krzakach znacznie 
więcej.

Foto: Z. Jodkowski

Niesprawne kasowniki
O S T A T N IO  ba rdzo  często spo t­

kać  m ożna w  tra m w a ja c h  n ie ­
sp ra w n e  a u to m a ty  do kasow an ia  
b ile tó w . P asażerow ie  b ie g a ją  po ca­
ły m  w a gon ie  bo n ie  m ogą prze- 
d z iu rk o w a ć  b ile tó w . K a s o w n ik i n ie  
o d b ija ją  n u m e ró w , a lb o  o d b ija ją  
w  n ie w ła ś c iw y m  m ie js c u , n ie  poz­
w a la ją  w y ją ć  b i le tu  bez p o da rc ia . 
Czas chyba  n a jw y ż s z y  z ro b ić  gene­
ra ln y  p rzeg ląd  k a s o w n ik ó w , (w ys)

Pechowy dom
PRZED m n ie j w ięcej dworna tu z ja s ty c z n ie  n a s ta w io n ych  do 

m iesiącam i w p row adz ili się m ieszkan ia  lo k a to -
. i , 1 ,  , ,  ,  ^  ro w . T y m  b a rd z ie j, iż  czu ją  s ie
lo ka to rzy do nowego b lo k il na on i c a łk o w ic ie  b e zs iln i. Czasem 
Osiedlu Słonecznym. M ieszkań- uda im  się w p ra w d z ie  usłyszeć, 
cy tego budynku  (przy ul. Ł u - ł*  . .'?** ..Jelcze u ło ż y  •

Zmarnowana praca
Z A  u p rz ą ta n ie  z w ię d ły c h  l iś c i za-

ją  do  k o ń ca . D ow odem  na to  są 
choćby  p ry z m y  l iś c i p rz y  u l.  M ic ­
k ie w ic z a  (na o d c in k u  m ię d zy  al. 
W o jska  P o lsk ie g o  a u l.  T a rc z y ń ­
sk iego ). N ie  w y w ie z io n e  w  porę, 

p o n o w n ie  roznoszone przez
le g a ją cych  c h o d n ik i d z ia rsko  w z ię li w ia t r  po c a łe j u lic y .  P raca  zam ta- 
s lę  p ra c o w n ic y  M PO . N ie s te ty , p ra  ta czy  id z ie  w ię c  na m arne ...

©jr t e j  n a jczę śc ie j n ie  d o p ro w a d za - (m o r)

cieszyć się z nowego mieszka­
n ia . Otóż, ja k  nas po in fo rm o­
wał jeden z n ich , u s te rk i są tu 
tak  poważne, iż  ca łk iem  n iw e ­
czą radość z posiadania w łas­
nego locum.

W P IW N IC A C H  w oda sięga k o ­
s te k . L o k a to rz y  m u s ie li z rezygno ­
w ać z zao-patrzenia s ię  na z im ę w  
z ie m n ia k i, gdyż w  ty c h  w a ru n ­
kach  m u s ia ły b y  one z g n ić . F a ta ln ie  
ró w n ie ż  fu n k c jo n u je  zsyp do śm ie 
c i. Od począ tku  s ię  za ty k a . Obec­
n ie  je s t n ie d ro ż n y  ju ż  od 3 t y ­
g o d n i. P rzew ód  z syp o w y  w y p e ł­
n io n y  je s t o d p a d ka m i do w ysokoś­
c i W p ię tra , a fe to r  ja k i  u n o s i się 
na k la tc e  schodow e j może n a jo d ­
p o rn ie js z y c h  zb ić  z nóg.

K o le jn ą  tru d n o ś ć  s p ra w ia ją  m ie ­
szkańcom  w in d y . D w a u rządzen ia  
dźw ig o w e  z a in s ta lo w a n e  w  ty ra  
b lo k u  n ie  s p e łn ia ją  sw ych  zadań. 
Jedno  je s t n ie czyn n e  „n a  s ta łe ” , a 
d ru g ie  fu n k c jo n u je  ty lk o  od cza­
su do czasu. Ż e b y  d o p e łn ić  o b ra ­
zu  „u ro k ó w  ż y c ia ”  p rz y  u l.  Ł u b i­
n o w e j 11 trzeba  dodać, iż  na k la t ­
ce schodow e j n ie  m a  św ia tła . To­
też n ie  t y lk o  trze b a  w chodz ić  po 
schodach n a w e t na na jw yższe  p ię ­
t r o  pieszo (z b ra k u  w in d y ) , a le  je  
szcze c zyn ić  to  po om acku.

Jeden z m ieszkańców  (n azw isko  
znane re d a k c ji)  p ró b o w a ł in te rw e ­
n io w a ć  u a d m in is tra to rk l b u d y n ­
i u  . w iceprezesa ds. te ch n iczn ych  
¡SM „D ą b ”  o raz  u k ie ro w n ik a  bu ­
d o w y . N ie s te ty  je g o  d z ia ła n ia  speł 
z ły  na n iczym . Je d y n y m  e fe k te m  
■było p rz y s ła n ie  (m ies iąc te m u ) ko  
m is j i ,  k tó ra  o b e jrza ła  sto jącą  w  
p iw n ic y  w odę i  na ty m  d z ia ła n ia  
się za ko ń czy ły .

D o ró ż n o ra k ic h  w ad i  u s te re k  w 
now o o d d a w a n ych  m ie szka n ia ch  
ju ż  się p ra w ie  p rz y z w y c z a iliś m y  
(n ie s te ty !). Jednakże  ta k ie  nag ro ­
m adzen ie  fe le ró w  i  b ra k ó w  ja k  w  
ty m  p rz y p a d k u  m oże d o p ro w a d z ić  
do rozpaczy n a w e t n a jb a rd z ie j en-

Za dużo sprzętu?

„Zguba”  czeka
P R Z Y  u l. G ro d z k ie j (na w ysokoś­

c i k a te d ry )  ju ż  od dłuższego czasu 
leżą b ia ło -cze rw o n e  gu m o w e  „p a ­
c h o łk i” . k tó r y c h  używ a  się do ozna 
k o w a n ia  m ie js c  o b ję ty c h  ro b o ta m i 
d ro g o w y m i. W ła śc ic ie le m  „z g u b y ”  
je s t P E D tM  — ta k  p rz y n a jm n ie j w y  
n ik a  z nap isu  na p o rz u c o n e j opo­
d a l. zd e w astow ane j ba rie rce .

C zyżby  w ię c  to  p rze d s ię b io rs tw o  
uska rża ło  s ię  na n a d m ia r sprzę tu?  
C hyba  n ie  — o n iedos ta teczn ie  za­
bezp ieczonych  w y k o p a c h  p iszem y 
b o w ie m  ba rd zo  często. (m or)

Notatnik szczeciński
A S Z C Z E C IŃ S K I K lu b  A rk ty c z n y  

o raz  k lu b  „R e m e d iu m ”  zaprasza ją  
na sp o tka n ie  p t. „ L is ty  z b ie g u n a ”  
o raz  f i lm  „S p its b e rg e n ”  dziś o 
godz. 18 do k lu b u  „R e m e d iu m ”  p rz y  
u l.  M . C u r ie -S k lo d o w s k ie j 11.

▲ O D C Z Y T  pt. „B a d a n ia  nad  za­
s tosow an iem  d rew na  i  m a te r ia łó w  
d re w n o p o ch o d n ych  w  b u d o w n ic ­
tw ie  re a lizo w a n e  w  P ro g ra m ie  Rzą 
d o w ym  PR-5”  w y g ło s i p ro f. d r  hab. 
Z b ig n ie w  M ie lcza re k  z P o lite c h n i­
k i  S zczec ińsk ie j w  środę o godz. 
18 w  s iedz ib ie  Za rządu  O d d z ia łu  
P Z IT B  p rz y  a l. W o jska  P o lsk ie g o  
99.

▲ O T W A R C IE  w y s ta w y  m a la r ­
s tw a i  g r a f ik i  R yszarda  G ie ryszew ­
sk iego  o raz  rzeźby A d o lfa  R yszk i 
n a s tą p i dziś o godz. 17 w  G a le r ii 
S z tu k i B W A  w  Z a m k u . W ystaw a  
czynna będzie do 4 lis to p a d a  b r.

Kronika wypadków
W C Z O R A J o k o ło  godz. 12 na bu­

dow ie  d o m k u  je d n o ro d z in n e g o  p rzy  
u l P ira m o w ic z a  spad ł z dachu i  u -  
de rza ją c  g łow ą  o leżące dołem , de­
sk i p o n ió s ł ś m ie rć  na m ie jscu  de­
k a rz , 43 -le tn i W ła d y s ła w  B. J a k  w y  
n ik a  z in fo rm a c ji  M O , W ła d ys ła w  
B. podczas p ra c y  n ie  za ło ży ł pasa 
bezpieczeństw a.

N A  U L . C hop ina  w p a d ł w c z o ra j 
ra n o  pod ko ła  „W a rs z a w y ”  8 - le tn l 
P a w e ł W ., k tó r y  p rze ch o d z ił na 
d ru g ą  s tro n ę  je z d n i. K a re tk a  po­
g o to w ia  p rze w io z ła  ch łopca  do szp i­
ta la  p rz y  u l.  U n ii L u b e ls k ie j.  O 
godz. 15 na u i.  M ic k ie w ic z a , osobo­
w a „S k o d a ”  k ie ro w a n a  przez Z d z i­
s ław a  C h. sk rę ca ją c  w  u l.  K o n o p ­
n ic k ie j  p o trą c iła  w  o b rę b ie  p rz e j­
ścia  d ła  pieszych 78-le tn ią  W e ro n i­
kę  J . Ranna p rze b yw a  w  s z p ita lu .

*  *  *
W  Z A K Ł A D Z IE  p ra c y  p rz y  u l.  

B ro n o w ic k ie j 25 podczas spa w a n ia  
p o p a rzy ł sobie tw a rz  p a ln ik ie m  
36-le tn i W ło d z im ie rz  T . Spawacza 
od w ie z io n o  do d y ż u rn e g o  szp ita la  
p rz y  u l.  U n ii  L u b e ls k ie j.

*  •  *
W  L IC E U M  Z a w o d o w ym  p rz y  u l. 

R e w o lu c ji P a ź d z ie rn ik o w e j 20-Ie tn i 
M a re k  D ., m ieszkan iec  u l. Z u p a ń - 
sk łego  u d e rz y ł w  tw a rz  n a uczyc ie ­
la  Z a trz y m a n y  przez M O  M a re k  D. 
s tan ie  w  tr y b ie  p rzysp ieszonym  
przed  sądem, (a p |


